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Ilość ofiar p ra cy  ząwod ow ej  jest ol­
brzymia .  Tysiące  t rupów,  dziesiątki t y ­
sięcy inw alidów i .miljony czasow o nie­
zdolnych do pracy.  M a r n o t r a w s tw o  ż y ­
c ia ludzkiego, sił i zdrowia  p racowni ­
ków,  m arn o t ra w s tw o  majątku społecz­
nego, w yda tk o w an eg o  na leczenie i ut rzy 
manie inwal idów pracy,  rodzin po zabi­
tych jest  zast raszające.

Nie posiadamy dokładnej  s t a tys tyki  
n ieszczęś l iwych w y p a d k ó w  w Polsce 
w ś ró d  robotników,  nie rejestruje się sze­
regu drobnych  skaleczeń,  obrażeń,  które 
nie w ywołują  dłuższej niezdolności do 
r>racy. Brak  jest wyodrębnionej  s t a t y s t y ­
ki wśród młodzieży.  A jednak naw et  ta 
n iezbyt  dokładna s t a ty s tyka  wykazuje,  
że każdego dnia roboczego zdarza sie 
ponad 300 w ypadków  przy pracy, że w 
ciągu 1930 r. zgłoszono do zakładów u- 
bezpieczenia przeszło 92.000 wypadków, 
w tern zgóra 1000 w ypadków  śm iertel­
nych, a około 20.000 ciężkich. W 1930 r. 
w y płacono na renty i lecznictw o z po­
wodu w ypadków  przy pracy 3612 miljo- 
n a z  lo ty  eh , w  r. 1931 —  przeszło 3B mi­
lionów złotych.

Naturalnie,  że szereg  w ypa d k ó w ,  w y ­
nika z n iedostatecznego zabezpieczenia  
maszyn.  P r z y c z y n ą  w y p a d k ó w  jest  ró­
w n ie ż  częs to  zbytnie  zm ęczen ie  robot­
nika. niezdolnego  do skupienia uwagi ,  
oraz w p ł y w  ogólnych warunk ów pracy  
w  danem przedsiębiorstwie .

Istnieje jednak sze reg  maszyn,  przy 
któ rych nie da się za s to sować całkowitej  
ochrony. Ochrona częs to przeszkadza 
robotnikowi , k tóry  ją od suw a podczas  
pracy.  I'o też nie ulega wątpl iwości ,  że 
szereg w y p a d k ó w  powstaje wskutek leK 
ceważenia  lub braku  dostatecznej  oceny 
niebezpieczeństwa ze s t rony  robotnika,  
k tóry  odejmuje np. pas lub części m a ­
szyny  w czasie ruchu. Takie po s t ęp o w a­
nie robotnika w p ły w a  decydująco na 
zwiększenie  się liczby nieszczęś liwych 
'Wypadków przy pracy.

Niestety,  nie zajęto się u nas  dotych­
cz as  tą sp rawą .  Szkolnictwo nasze za ­
ró w no  powszechne,  jak i zawodo we,  me 
podjęło zadania p rz ygo tow ania  młodzie­
ży do p ra cv  zarobkowej  pod kątem wi­
dzenia bezp ieczeńs twa pracy.  Nie ist­
nieje u nas dotychczas  nauka o unikaniu 
w y p ad k ó w  Przy pracy.  A tymczasem  
zagranicą  nauka ta zrobiła już duże po­
stępy.

Najciekawiei  rozwiązało  sp ra w ę  wal- 
k' o bezpieczeństwo pracy szkolnictwo 
e t anów7 Zjednoczonych i Kanady.  Ame­
r y k a  wychodzi  z założenia,  że dla bez- 
p . eczeńs twa pracy nie w y s t a r c z y  zabez ­
pieczyć maszyny ,  nie w y s t a r czy  r ó w ­
nież p rzyz w ycza ić  robotnika do umiejęt­
nego posług iwanią^ię  zas tosowanemi już 
zabezpieczeniami . Nje uchroni go też 
p rz ed  w ypadk ie m  specjalne wyost rzen ie  
jego uwagi  w kierunku poszczególnych 
niebezpieczeństw7 pracy zawodowej .  Ko- f 
r . iecznem jest natomiast ,  wy tw orz en ie  w ! 
robotniku odpowiedniego nas tawienia  du ’
chow'ego. które decyduje o je ,,o sposobie  
zachow ani a  się podczas  pracy,  jak i w 
życiu codziennem.  J

Wyrabianie  takich cech psychicznych  
należy  rozpocząć  od dziecka.  C złowiek  
dorosły,  jak s t wie id zaj ą  k ierownicy  wie! 
kich fabryk amerykańskich,  nawet  jeśli 
w y u c z y  się zasad bezpie czeństw a,  z tru-

. . . . .

Roosevelt uważa, że dalsze odhaczanie konferencji 
rozbrojeniowej jest niedopuszczalne.

Londyn. „T im es“ twierdzi ,  że pomię­
dzy W ielką Brytanją a Francją doszło  
do poroznmie.iia w  spraw ie paktu czte­
rech m ocarstw  i że zostanie on rychło  
parafowany.

Wielka  Bry tan ja  według „T im esa“

zgadza się obecnie na  w łączenie arty­
kułu 16 paktu Ligi, dotyczącego sank-
cyj. Niechętne s tanowisko Małej  Enten- 
ty —  jak twierdzi  „T im es*1 —  uległo 
zmianie (? )  wobec zapewnień,  że pakt 
nie w płynie na stosunki tych państw i

Nic nie chcą słyszeć o rewizji traktatów.
Bukareszt. W ielki mityng antyrew i-

zjonistyczny, który  odbył  się onegdaj  w 
Bukareszcie z in icjatywy dziennika 
„U n iyersu r, przyją ł rezolucję,  s tw ie r ­
dzającą,  iż propaganda, prowadzona prze 
ciw ko traktatom i za rewizja granic, za­
graża pokojowi i opóźnia konsolidacje 
narodów, dążących do odbudowy po cię­
żkich doświadczeniach wojennych. Re- 
wizjonizm, wykorzystując k ryzys św ia ­
tow y, rozgłasza fa łszy w e poglądy, ja­
koby ńow a żm ia iiag ian ic w Europie by­
ła jedynym środkiem, pozwalającym  na 
utrwalenie pokoju, opanowanie kryzysu  
ekonom icznego i realizację ogólnego  
rozbrojenia.

Zgromadzeni  na w ezw an ie  dziennika 
„Universal** na antyrewizjon is tyeznym 
mityngu protes t acyjnym wobec całego 
świa ta  piętnują zbrodnicze usiłowania,  
zmierzające do obalenia t rak ta tó w  po­
kojowych,  które nadały  Europie jej obe­
cny  wygląd.  Obecne granice Europy 
osiągnięte kosztem olbrzymich ofiar, ży ­
cia i mienia, naprawiły jedynie niespra­
w iedliw ość, jakiej ofiarą padły liczne na­
rody Europy, W  zupełnem porozumieniu

z wielkiemi narodami  sp rzymierzonemu 
których poparcie przyczyni ło  się do 
realizacji tego dzieła sprawiedl iwości  w 
porozumieniu i zgodzie z narodami , .k tó­
re c ierpiały podobnie .jak. Rumunja,  na ­
ród rumuński  oświadcza,  iż nie dopu­
szcza naw et m ożliw ości powrotu prze­
szłości opartej na ucisku i n iespraw iedli­
wości. Rumunja nie uzna nigdy żadnych  
innych granic, prócz tych, które posiada 
obecnie,, a które są J e j  granicami, natu- 
rajnemi.

Opinią św ia tow a  powinna zrozu­
mieć, iż propaganda rew izjonistyczna  
przygotowuje okropności now ego kata­
klizmu, który  położyłby os tatecznie 
kres  obecnej cywilizacji  świata.

Wobec frontu rewizjonistycznego — 
kończy się rezolucja — oświadczamy,  
iż zmobilizujemy nietylko narody za­
grożone. ale i w szystkich  tych na ca­
łym  św iecie , którzy pragną, by nie zga­
sła pochodnia prawa, w olności, spraw ie­
dliw ości i cyw ilizacji, i wspólnemi siłami 
będziem y prowadzili walkę o nienaru­
szalność traktatów i granic.

Po'ska gości u s eb e sławnych lekarzy 17 narodów
Warszawa. Przybyło do Warszawy 17 

lekarzy różnych narodowości delegatowa- 
nych przez Ligę Narodów w celu zapozna­
nia się przez delegatów ze stanem zdro­
wotności w Warszawie i w Polsce. Wśród 
przybyłych znajdują sie najwybitniejsi le­
karze higieniści, zasłużeni w swych pari- 
siwach na polu działalności hyg,enistycz- 
nei i zdrowotności. W godzinach popołud- 
n owych gości powitał w sali Ministerstwa

Oświaty minister Hubicki w obecności pod- 
sekre.arzy stanu dr. Piestrzyńskiego 1 dr. 
Ducha. Minister Hubicki życzył gościom 
iaknajwybimiejszych wyników w podróży 
Pi- Polsce, na co odpowiedział jeden z de­
legatów. delegat turecki Husse Medin. Na- 
siępnie lekarze zwiedzili Państwowy Za­
kład Higjeny oraz obecni byli na specjalnie 
urządzonym dla nich odczycie o Polsce w 
ir.s.ytucie Krajoznawczym.

dem zastosuje je w praktyce ,  musi się 
Imwiem w y rz e c  dla nich szeregu,  od lat 
już n a b / t y c h ,  01 zyzwyćzajeń.  T o t e ż  
pods tawą powszechnej  nauki bezpie­
czeńs twa w Am eryce  jest szk da począt ­
kowa.  Nauka ta ma na celu w y t w o r z e ­
nie odpowiedniej  opinji publicznej o ko­
nieczności s tałego unikania wy pa dkó w,  
gdyż,  jak twierdzą  badacze ,  obojętność 
ludności jest. w zakresie bezpieczeń­
s twa,  jedną z , przeszkód t rudnych do 
opanowania.

VV A m er yce  s tworzono  całą filozofję 
bezpieczeństwa.  YV w ychow an iu  dziec­
ka zwrocono uwagę,  by wyrobić  w niem 
zmv sł przedsiębio.ezosci ,  nie w y c h o w y ­
wać jednostek b i j ący c h  się niebezpie­
czeństwa.  ale w y u czy ć  dziecko unikania 
niepotrzebnego ryzyk a,  wyra b iać  w 
niem wolę, rozwijać poczucie społeczne.

Nauka bezpieczeństwa pracy jest  ró­
wnocześnie nauką bezp.eczeńs twa publi­
cznego. P ro w ad z i  się ią sys tem aty czn ie  
w szkołach powszechnych,  c z y  to-w for­

mie odrębnego-  przedmiotu,  czy też na 
innych lekcjach. A więc np. na lekcji ję­
zyka  omaWia się wypadki,  jakie zd a rz y ­
ły się w danej miejscowości ,  ią lekcjach 
matematyk i  przerabia  się je cyfrowo.  
Naukę uzupełnia organizacja bezpieczeń­
s tw a  w szkołach.  Bry gady ,  rady bez­
pieczeńs twa zpośród uczniów za p ra w ia ­
ją młodzież do czynnego  udziału w tych 
zagadnieniach,  p rz yzw ycz aj a j ą  do och ra­
niania młodszych  dzieci, wyrabia ją  w sil­
nym stopniu insty: kt społeczny.

Organizacje  młodzieży odbywają  są­
dy nad kolegami,  k tórzy  lekkomyślnie 
ulegli wypadkowi ,  radzą  nad zwiększe ­
niem bezpieczeńs twa  otoczenia,  wspó ł­
pracują w ' y m  zakres ie z policją i w ła ­
dzami gminnemi.

Czas, żeby i polskie szkolnictw o po­
w szechne i zaw odow e zajęło się zagad­
nieniem oezpieczeristwa pracy.

L ekcew ażenie życia  ludzkiego jest 
wielkim błędem w spółczesnego przem y- 
s ,u- *J. M.

Francji, że  sprawa rewizji terytorialnej 
do paktu w łączona nie będzie i że o ile
s p ra w y  te zos t aną  poruszone,  to będzie 
to musiało nastąpić w drodze normalnej 
procedury Ligi Narodów przy utrzym a­
niu zasady jednomyślnej decyzji. O z n a ­
cza to, że kraj zainteresow any ma g łos  
w każdej dotyczącej go spraw ie.

„Morgen P o s t “ podkreś la  wiadomość 
„Timesa" ,  twierdząc  nawet ,  że Francja 
udzieliła Małej Entencie p ow yższego  
zapew nienia na piśmie w  tych w a ru n -  
kach — podkreś la  „Morgen P o s t “ —  
pakt czterech m ocarstw  utracił sw oją  
ostrość, jego zęby zos ta ły  wyjęte.*

Londyn. „Dai ly Herald"  twierdzi ,  że  
rząd brytyjski działa za  kulisami konfe­
rencji rozbrojeniowej, aby doprowadzić 
do jej odroczenia. Ze s t rony  brytyjskie j  
w y s u w a n y  jest  a rgument ,  że a tmos fe ra  
winna być ocz yszczona zanim w s z e ch ­
ś w i a t o w a  konferencja ekonomiczna roz 
pocznie swoje obrady .  Wielka  B ry tan ja  
proponuje przeto,  aby  po 5-ciu dalszych 
dniach dyskusj i  uchwalić rezolucję,  apro 
btijącą formalnie pakt  brytyjski  jako pod 
s t a w ę  dalszych prac  i następnie odro­
czyć konferencję aż do jesieni. Aby tej 
formalności  przypilnować,  Simon udać 
się ma za parę dni do G enew y. O pozy­
cję przeciw ko temu zam iarow i Anglji 
zgłasza jednak w- sposób bardzo kate­
goryczny Ameryka. W szelk ie usiłow a­
nia przekonania R oosevelta zaw iod ły . 
P r e z y d e n t  S ta n ó w  Zejdnoczonych dat  
do zrozumienia,  że z jego punktu  widze ­
nia dalsze odkładanie i odraczanie  d ec y ­
zji na konferencji rozbrojeniowej jest nie 
dopuszczalne.  O ileby to nastąpi ło,  po­
wróc i łaby  do swojej  dawnej  polityki od­
osobnienia.  S ta n y  Zjednoczone uważają ,  
że odroczenie koferencji rozbrojeniowej 
byłoby ciosem  dla w szech św iatow ej kon 
ferencji ekonomicznej. Ale rząd brytyj­
ski, jak twierdzi  „Dai ly  Herald"  pragnie 
odciągnąć uw agę od niepowodzeń kon­
ferencji rozbrojeniowej przez zainsceni- 
zow anie w ielk iego bluffu z podpisaniem  
paktu czterech m ocarstw , który będzie 
przez Ańgiję ogłoszony jako najwięk­
szy  akt pokoju od czasu Locarna.

P osiedzenie klubu BBW R. w  W arszaw ie  
W czwartek, dnia 1-go czerwca rb. o  

godz. 11-tej rano odbędzie się w lokalu sej­
mowym wr Warszawie plenarne zebranie 
Kiubu Parlamentarnego posłów i senato-

i ów B. B. W. R.

Nieprzejednane stanow isko Ameryki 
w spraw ie długów francuskich. 

Paryż. — Z Waszyngtonu donoszą, że 
prezydent Roosevelt w rozmowie z dzien­
nikarzami amerykańskimi oświadczył, że 
rząd francuski niezależnie do rokowań w 
sprawie długów wojennych w stosunku do 
S.anów Zjednoczonych będzie musiał (?) 
bezwzględnie (?) wpłacić raię z 15 grudnia 
roku zeszłego-.

W izyta ministra jugosłow iańskiego  
w  Czechach.

Białogród. Minister spraw zagranicz­
nych Jewticz w towarzystwie pani Jewticz 
szefa depar.amenm poli.yczuego Puricza, 
szefa gabinetu Markowicza oraz osobistego 
sekretarza wyjechał do Pragi.

k



Z lednel ostateczności w druga.
Papen raz głosi bezwzględny zabór ziem polskich, innym razem oświadcza nienaruszalność granic.

ją (?) żadnych (?) agresywnych zam ia -|cy , powiedział on, nie mają (?)  zamia­
rów i respektują (?) ramy istniejących rów wchłonięcia Austrji, pragnąc jedy- 
traktatów. W  sprawie anschlussu — nie, by ludy niemieckie Rzeszy i Austrji 
oświadczenie Papena usiłuje również szły naprzód wspólną drogą, 
w yw rzeć  wrażenia uspakajające. Niem-I Spraw a kolonij jest otwartą raną,

Polacy w Gdańsku zdobyli dwa mandaty poselskie.
I gdyż Niemcy są jedynym (?) narodem, 

nie posiadającym kolonij.

Na zmianę stosunków z Rosją nie 
wpływ a (!) różnica politycznych reżi­
mów.

Wiedeń. „Der Morgen“ donosi, źe 
kanclerz Dolliuss uda się z końcem ty ­
godnia samolotem do Rzymu, celem  
podpisania konkordatu. Przy tej sposob­
ności spotka się on w Rzymie z premie­
rem Mussolinim 1 premierem węgierskim  
Goemboesem i omówi niemieckie plany 
aneksyjne i niebezpieczeństwo, grożące 
niezależności Austrji.

Po powrocie z Rzymu wyjedzie kan­
clerz Dollfuss do Londynu na otwarcie 
światowej konferencji gospodarczej, i 
tam będzie miał sposobność omówienia 
polityki Niemiec hitlerowskich wobec 
Austrji.

Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ zamie­
szcza wywiad z Papenem. który oświad 
czył, iż jest możliwem. źe zczasem w 
Niemczech będzie przywrócona monar­
chia, jako wyraz jednolitej woli narodo­
wej. Na podstawie praw a o samostano­
wieniu narodów dodał Papen, musi być 
przyznany każdemu narodowi' wolny 
w ybór  formy rządu. Co do polityki za­
granicznej, powiedział Papen, że spra­
w a Alzacji i Lotaryngji została załatwio­
na (?), wobec Polski Niemcy nie ma-

Ostatnia kronika.
Tym razem nie uda mu się czmychnąć.

Jak się dowiadujemy, w  tych dniach 
zaaresztow any został przez policję w 
Poznaniu, b. poseł komunistyczny na II. 
Sejm Śląski, Józef Wieczorek, który u- 
k ryw ał  się ostatnio w Poznaniu pod róż- 
Xiemi p rzy’ -ąnemi nazwiskami.

W iec-^rek  po rozwiązaniu II. Sejmu 
Śląskiego, został w kwietniu 1931 roku 
skazany przez Sąd Okręgowy w Kato­
wicach na 2 lata twierdzy. 23 lipca 1931 
roku w czasie transportowania go do 
tw ierdzy we W ronkach. Wieczoretc 
zbiegł z poczekalni III klasy dworca ko­
lejowego w Katowicach i wsiadł na przy 
gotowany przez komunistów samochód i 
uciekł do Czech. Stąd pojechał do Nie­
miec, gdzie przebywał w Gliwicach. By­
tomiu i Zabrzu, a  następnie udał się do 
Rosji, poczem znów powrócił do Nie­
miec. Ostatnio po prześladowaniach hit­
lerowskich musiał uciekać z Niemiec i u- 
krył się w Poznaniu, gdzie został schw y­
tany. W ieczorek odstawiony będzie 
prawdopodobnie do twierdzy we W ron­
kach.

Dzieci w  służbie odwetu.
Na placówce granicznej Buhacz kil­

koro dzieci szkolnych ze Śląska niem. 
przebiegając kilkakrotnie granice z Nie­
miec do Polski i zpowrotem, rzucało o- 
belżywe okrzyki pod adresem Polski o- 
raz  pełniącego na granicy służbę straż­
nika polskiego. Fakt ten powtórzył się 
tego dnia na odcinku Buhacz kilkakrotnie 
i świadczyć może o wychowaniu mło­
dzieży szkolnej na Śląsku Opolskim.

Z pracy do szpitala.
Na kopalni „Jacek" w Król. Hucie 

zdarzył się wczoraj tragiczny wypadek. 
Mianowicie ładowacz Alojzy Pawlik 
podczas ładowania węgla uderzony zo­
stał spadającemi ze stropu odłamkami 
węgla, doznając zmiażdżenia prawego 
ramienia i złamania prawej ręki.

Tegoż d.da uległ nieszczęśliwemu 
•wypadkowi na filarze w kopalni „Emi­
nencja" górnik Mikołai Czechor, który 
wskutek zawalenia się części stropu do­
znał szeregu ran. Obu górników’ odwie­
ziono do szpitala.

Napad mieszkaniowy.
Jasienica. W  nocy na poniedziałek 

czterech nieznanych spraw ców  weszło 
do zagrody Jana Skarby, zamieszk. w  
Jasienicach nr. 286. Żona Skarby, usły­
szaw szy  hałas,, o tworzyła drzwi do ko­
ry ta rza  i w  tej chwili dwóch sprawców, 
z których jeden był zamaskowany, s ta­
nęli przed nią a grożąc rew olw erem  — 
zmusili ją do wydanfą pieniędzy. Stero- 
ryzow ana wydała  im 20 zł. w bilonie. 
Spraw cy  następnie posadzili napadniętą 
na krzesło i nakryli ją pierzyną, poczem 
przeszukali mieszkanie i skradli 2 złote 
pierścionki, obrączkę ślubną, 2 pary zło­
tych kolczyków z koralami i 3 m. mate- 
rjału granatowego. Po  dokonanej k ra ­
dzieży spraw cy  zamknęli za sobą mie­
szkanie na klucz i zbiegli w niewiado­
m ym kierunku, (c)

Gdańsk. Urzędowo ustalony dotych­
czasowy podział m andatów: hitlerowcy 
38, socjaliści 13; komuniści 5, centrum 
10, niemiecko - narodowi 4, lista polska 
Czarnieckiego 1 i lista polska dr. Mo- 
czyńskiego 1,

Następca Ziehma?
Berlin. Biuro Wolffa komunikuje: de­

sygnowany przez partje narodowo - so­
cjalistyczna na prezydenta senatu gdań­
skiego przywódca Landbundu dr. Rau- 
schning wyjechał w  nocy do Berlina. W

W arszawa. Charakteryzując położe­
nie gospodarcze Polski 2 kwietnia br. — 
Bank Gospodarstwa Krajowego podkre­
śla, że najwaźniejszem zdarzeniem na 
terenie stosunków gospodarczych — 
było zawieszenie wymlenności waluty 
Stanów Zjednoczonych na złoto i spo­
wodowana tem deprecjacja dolara. W y-

Praga. W edług biografji zamieszczo­
nej w  radykalnem Cześkiem czasopiś­
mie „Czyn", bohater „naci", zwycięski 
wódz narodowych socjalistów, Hitler, 
który zagarnął miljony głosów w ybor­
czych w Niemczech pod bojowem ha­
słem „czystości rasy", sam nie jest 
Niemcem krwi pełnej I przygodnym o- 
bywatelem państwa niemieckiego.

Urodził się on w habsburskiej Austrji 
jako syn drobnego urzędnika celnego w 
Braunowie na Innie, a matka jego była 
Czeszką, której panieńskie nazwisko 
brzmiało „Mała". Nie nazywał się zresz-

Katowice. Z Opola donoszą: W dniu 
28 bm. odbyło się w Bytomiu poświęce­
nie Domu Polskiego, mieszczącego się 
w siedzibie Konsulatu Generalnego przy 
ul. Gliwickiej 10 w t. zw. hotelu Lomnitz. 
W przebudowanych i odnowionych sa­
lach zebrało się około 500 osób z Byto­
mia i okolicy. Z Opola przybyli konsul 
generalny R. P. p. Samborski w otocze­
niu w yższych urzędników Konsulatu Ge 
neralnego. Poświęcenia dokonał prezes 

-dzielnicy I. Związku Polaków ks. pro-

poniedziałek przed południem dr. Rau- 
schning złożył wobec przedstawicieli 
p rasy oświadczenie w sprawie przyszłej 
polityki wolnego miasta Gdańska.

Pow yborcze odgłosy.
Gdańsk. W ynik niedzielnych wybo­

rów do Volkstagu przyniósł bezsprzecz­
nie wielkie zw ycięstw o hitlerowcom,
którzy sami otrzymali ponad 50% ogól­
nej ilości głosów. Nadzwyczajne w yda­
nie pisma „Danziger Sonntagszeitung" 
uważa ten wynik za bardziej dla hitle-

darzenia w Stanach Zjednoczonych nie 
w yw ołały dotychczas większego wpły­
wu na życie gospodarcze krajów euro­
pejskich. Należy zaznaczyć, że w prze­
ciwieństwie do poprzednich okresów 
silnych wahań dolara, obecnie były te- 
zauryzowane, lecz obracane na inwe­
stycje rzeczowe.

tą Hitlerem, lecz Schickelhuberem, a na­
zwisko Hitler przyswoił sobie po stryju.

W czasie wojny żadnego czynu bo­
haterskiego nie „popełnił". W brew  le­
gendzie, jak kategorycznie oświadcza 
„Czyn" nigdy żelaznego krzyża nie o- 
trzymał. N atom iast  w  czas ie  pełnienia  
wojskowej służby chorował na tak z w. 
histeryczną ślepotę, lecz szpitalny opis 
tej choroby został zniszczony przez dok­
tora Heilsa z Heidelbergu, który należy 
dziś do nacjonal - socjalistów.

Tak twierdzi pismo czeskie.

boszcz Koziołek. Przemówienie wygło­
sił sekretarz Związku Polaków p. Ta- 
bernacki, który podkreślił znaczenie od­
dania do użytku ludności polskiej no­
wego gmachu w chwili tak ciężkiej i po­
ważnej dla ludu polskiego na Śląsku 
Opolskim. W  gmachu Domu Polskiego 
w około 90 salach i ubikacjach znajdzie 
pomieszczenie szereg towarzystw pol­
skich. teatr, czytelnia, świetlica harcer­
ska itp. instytucje.

rowców pomyślny niż w  Rzeszy, gdzie 
zdojali oni skupić dokoła siebie zaledwie 
44% całej ilości głosów. Zdaniem pisma 
jest to dowodem, że ludność gdańska da­
ła wyraz jasny swej woli, iść po tei sa­
mej linjl rozwoju, jak się to stało w  Rze­
szy. Z innych partyj politycznych zde­
cydowaną porażkę ponieśli niemiecko- 
narodowi, tracąc 6 mandatów i w prow a­
dzając do nowego Volkstagu zaledwie 6 
posłów’. Partja  centrum utrzymała stan 
posiadania, a nawet zdobyła ponad 1000 
głosów więcej, niż w wyborach poprze­
dnich. niemniej jednak w nowym Volks­
tagu będzie miała o jedno miejsce mniej, 
z powodu wyższego rozdzielnika wy­
borczego. „Danziger Landeszeitung", 
organ centrum, vyyraża zadowolenie z 
faktu, że mimo ciężkiej walki, jaką par­
tja stoczyć musiała, ilość głosów oddana 
na nią nawet się zwiększyła. Pismo cen­
trowe uważa, że powodzenie hitlerow­
ców nie jest tak wielkie, jak niektórzy 
spodziewali się. O ile chodzi o partję 
socjalistyczną, to pozostanie ona najsil­
niejszą partia ludności pracującej. „Dan­
ziger Volkszeitung" uważa, że mimo 
rządów hitlerowskich Gdańsk nie przej­
dzie do Rzeszy, gdyż nad lego konstytu­
cją i panującemi stosunkami czuwają 
czynniki do tego powołane. Nacjonali­
styczna „Danziger Allgemeine Ztg." u- 
waźa, źe straty, jakie partja niemiecku- 
narodowych poniosła, nie powinny ucho 
dzić za symptom niezadowolenia z rzą­
dów prezydenta Ziehma. lecz za dowód 
wzmocnienia nowych dążeń narodu nie­
mieckiego, jak to ma miejsce w Rzeszy. 
Na zakończenie pismo nacjonalistyczne 
w yrfża życzenia powodzenia dla naro­
dowych socjalistów, zwłaszcza w ich 
pracy nad utrzymaniem niemleckości 
Gdańska i w walce z marksyzmem.

Mimo wszystko Gandhl przetrwał 
głodówkę.

Poona. Gandhl zakończył głodówkę, któ­
ra trwała 3 tygodnie. Pierwszym pokar­
mem, jaki przyjął Mahatma był sok poma­
rańczowy. Doktorzy przypuszczają, iż Ma­
hatma bardzo prędko powróci do zdrowia. 
Gandhi, który od początku postu nie golił 
się, postanowił pozbyć się brody z chwilą 
zakończenia postu. Dopiero po ogoleniu się 
dopuści do siebie fotografów i dziennikarzy.

Następstwa afery banku Morgana do­
tkną również osoby z otoczenia prezy­

denta Roosevelta.
Paryż. — Z Nowego Jorku donoszą, ii

śiedztwo w sprawie działalności banku 
Morgana może mieć konsekwencje polity­
czne. Dzienniki amerykańskie twierdzą, iż 
w związku z rewelacjami komisji senackiej 
mogą nastąpić pewne zmiany na stanowis­
kach w najbliższem otoczeniu prezydenta.

Hitlerowcy pozbawili Gdańsk wszelkiej 
przyszłości.

Wiedeń. Socjalista austrjacki dr. Ka­
rol Renner, który wziął czynny udział 
w agitacji .wyborczej w Gdańsku, ogła­
sza w „Arbeiter Ztg." artykuł, w którym 
zarzuca narodowym socjalistom, że są 
burzycielami Niemiec i Gdańska. Polity­
ka szowinistów niemieckich zmusiła Pol­
skę do rozbudowy Gdyni. W yrzeczenie 
się t. zw . „korytarza" przez Polskę jest 
niemożliwe. Stwierdziwszy, iż wszelkie  
próby „rozwiązania sprawy korytarza i 
wschodnich granic Niemiec" grożą woj­
ną, dr. Renner oświadcza, iż hitlerowcy 
pozbawili Gdańsk wszelkie! przyszłości.

Dr. Renner w zyw a Ligę Narodów, by 
zapobiegła terorowi, łamaniu ustaw i bar 
barzyństwu narodowych socjalistów w 
Gdańsku. Bez względu na rezultat w y­
borów, jest obowiązkiem Ligi Narodów 
poczynienie odpowiedn. zarządzeń, by 
w Gdańsku nie torturowano i nie 
mordowano i by rząd gdański nie deptał 
ustaw zasadniczych przez stosowanie 
metod hitlerowskich.

Europa nie przejęła sle zbytnio 
spadkiem dolara.

Hitler n’e jest czystej krwi NienreM.
Jeszcze jedna legenda o pochodzeniu dzisiejszego kanclerza Rzeszy.

No wool warcie!
Znana i zaprowadzona firma Fryderyk Fuchs, Kró­
lewska Huta. Wolności 28 otwiera dzisiaj p o p o ­
łudniu o  sodz. 5>ej w nowym lokalu w sąsiedztwie 
swego składu „Jednolitych Cen“

specjalny skład
kosmetyki, galanterji skórzanej, kryształów, wyrobów 
niklowych, porcelany, skład fajansu, zabawki własnego 
wyrobu i innych praktycznych podarunków.
Z okazji otwarcia przez pierwsze kilka dni każdy ku­
pujący ponad 5 złotych otrzyma

w artościow a n iespodziankę
Zapewniając Szanownej Kliienteli solidną i zadowal- 
niającą obsługę liczę na dalsze zaufanie

Fryderyk Fuchs tli. W oińoict 28.
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Poświecenie i otwarcie Domu 
Polskiego w Bytomiu.



Wtorek

30
maja

Kronika bieżąca
Św . Feliksa II, pa­

pieża, męcz. t  274. 
Św . Ferdynanda III, 

króla K astylii (1
1252).
S low .:  Sulimir.

Jutro, środa, 31 maja: Św . Anieli Me- 
rici, dziewicy.

*
Wschód Zachód

S  i o ń c a o godz. 3.41, o godz. 19.41
K s i ę ż y c a  o godz. 8,56, o godz.

*

Z historii śląskie’.
30 maia. '1622. W  tym  dniu odbyło  się 

oddanie Opola i Raciborza posłom Be- 
thlena G abora siedmiogrodzkiego. Ze 
s tro n y  cesarskiej byli obecni Joach im  
M altzan  i Jan  K rzysztof P ru sk o w sk i.  — 
1622. W  czasie panow an ia  F ry d e ry k a  
V króla czeskiego, zw olniony w  1619 r. 
starosta K rzysztof baron Pruskowski zo­
s ta ł  pow ołany  na daw ne  s tanow isko. — 
1635. Elektor saski pogodził się z cesa ­
rzem  F erd y n an d em  II w  P rad ze .  P rze z  
ten pokój przeszedł Śląsk pod w ładzę ce  
sarza a w ojska saskie  opuściły Śląsk. —  
1698. Racibórz został naw iedzony  poża­
rem . Było to w  piątek po W n ieb o w stą ­
pieniu P ańsk iem , kiedy w  nocy pomię­
d zy  godziną 11 i 12 pow sta ł  ogień w  mły 
nie w o d n y m  na Psinie. P a s tw ą  płomieni 
padło  176 dom ostw , ocalało 107 zale­
dw ie. —  1762. P rusk ie  wojska opuściły  
Racibórz, poszły  na Cieszyn, a au s tr iac ­
kie zab ra ły  ich miejsca. —  1860. W O- 
polu odbyło się u roczyste  położenie k a ­
mienia węgielnego pod now ą w y ższą  
szkołę żeńską, w  której to uroczystości 
w z ią ł  udział p rezy d en t  re jencyjny  dr. 
v . Viebahn.

W  roku: 1780. R ozruchy  chłopskie 
na  G órnym  Śląsku p o w tó rzy ły  się, po­
n iew aż  chłopi nie uzyskali żadnej ulgi. 
D w an aśc ie  gmin w  Pszczyriskiem  sku­
piło się i odm ów iło  p racy .  Konnica i pie­
cho ta  z jedną a rm a tą  w y ru sz y ły  prze- 
c iw c h ło p o m .  —  1781. Chłopi w  Klucz- 
borskiem zbutow ali się. Za to  odebrano 
im grunta. Ale i te ka ry  nie o d s tra szy ły  
ludu polskiego. —  1782 i 83. Król pruski 
F ry d e ry k  II p rzy jechał do Koźla, aby  
zbadać  na miejscu stosunki panów  w o ­
bec  poddanych. —  1782. Do buntu pol­
skich ch łopów  przysz ło  w  Prudnickiem. 
P o w ta rz a ły  się jeszcze w  N am ysłow - 
skiem  do 1786 roku, w  Opolskiem, Klucz- 
borskiem i Raciborskiem do 1793 roku. 
1783. K atow ice liczy ły  w  tym  roku 490 
m ieszkańców . W  roku 1905 już 35,756. 
—  1784. P rzy n a leżen o ść  Zabełczan do 
zagranicznej parafji zos ta ła  zabroniona; 
w obec  tego p rzy łączono  Zabełków i Ol­
zę  do parafji godowskiej. — 1784. W ieś 
Zabełków posiadała  w odny  młyn, liczy-

Listy naszych Czytelników.
Zebranie m iesięczne N. Ch. Z. P.
K atow ice-B ogucice. W  dniu 25. bm. 

odbyło się w  Bogucicach zebranie  mie­
sięczne koła  N. Ch. Z. P . Z ebranie  z a ­
gaił p. p rezes  Rzepka. R efe ra t  w y g ło ­
sił p. Zygadlew icz, om aw iając  akcję Z. 
O. K. Z., zm ierza jącą  do p o p raw y  zniem ­
czonych  nazw isk. Zkolei o. p rezes  R zep­
ka om ów ił ogólne położenie polityczne 
na Śląsku, w skazu jąc , iż mimo szerok. 
p ra w  , z jakich k o rzy s ta ją  Niemcy w 
w ojew ódzw ie, s tosunek ich do społeczeń 
s tw a  polskiego jest nieznośny i bezczel­
ny. M ó w ca  zaape low a ł do zebranycn , 
ab y  ostro  reagow ali  na każde an typol­
skie w ys tąp ien ie  dom orosłych  h itle ro­
w ców . W końcu  zebrania  p. Ziaja w  do- 
skonałem  przem ów ieniu  sch a rak te ry zo ­
w a ł  p race  zjazdu gospodarczego B. B. 
W . R. w  W a rsza w ie .  Nad refera tem  w y- 
w iąz ła  się ożyw iona  dyskusja.

Zjazd m ężów  katolickich i obchody 
jubileuszowe.

+  Rybnik. T egoroczny  odpust św. 
Antoniego w  niedzielę,, 18 cze rw ca  bę­
dzie znow u n iezw y k łą  uroczystością .  Z 
u roczystością  odpustow ą będzie połączo 
ny zjazd S tow , m ężów  kat. całej d iece­
zji i za razem  obchód jubileuszu 500-lecia 
odparcia  husy tów . Z pow odu p o w a ż­
nych przeszkód nie mogły  się u ro czy ­
stości odbyć w  niedzielę 14 maja, jak po­
przednio planowano. U roczystości roz­
poczną się w  sobotę w ieczorem  uroczy- 
stemi nieszporami w  kościele św . Anto­
niego. P o  nieszporach  odbędzie się 
pochód S tow , m ężów  i innych zw iązków - 
na cm en ta rz  celem złożenia w ieńca i 
przysięgi w ierności kościołowi katolic­
kiemu. P rz e z  ca łą  noc odbędzie się ado ­
racja w  no w y m  kościele. W  niedzielę 
o godzinie 10 p rzybędzie  J. E. ks. biskup 
Adamski, k tó rego  narafja  z ks. dzieka­
nem na czele, powita  w bram ie  kościel­
nej. Następnie w ygłosi ks. infułat Ka- 
sperlik kazanie. P o  kazaniu będzie J. E. 
ks. biskup ce leb row ał sum ę pontyfikal-

ną. P o nabożeństw ie  będzie na  placu 
kościelnym  akadem ja  kościelna, na któ­
rej będą p rzem aw iali  s łynni m ó w cy . P o  
tej akademji ugrupuje się pochód przez  
miasto  na rynek , gdzie odbędzie się uro­
czystość  św iecka, na  której będą p rze ­
m aw iali  ludzie św ieccy .  Zapow iedziany 
już jest udział licznych parafij i s to w a­
rzyszeń  z powiatu. U prasza  się w ie r ­
nych  całej diecezji, ażeb y  w tym  .dniu 
p rzybyli do Rybnika, tu u stóp św . An­
toniego z łożyć  ślub wierności Kościoło­
wi św.

Z życia  kola Ml. P. C. K. lin. Żwirki 
przy szkole II.

Knurów. W  ub. sobotę i niedzielę 
koło m łodzieży  p rzy  szkole II wzięło u- 
dział w  zlocie kół m łodzieży P .  C. K. w 
C zęstochow ie w liczbie 45 uczenie i u- 
czniów. W y c ieczk ę  p row adził  opiekun | 
koła naucz. Zygm unt G ryń . U czestnicy 
zwiedzili Katowice, pa rk  Kościuszki, 
drukarnię, w ojew ództw o, następnie w 
C zęstochow ie zwiedzili J a sn ą  Górę, k a ­
tedrę , skarbiec, byli na wieży, w reszcie  
wzięli udziaPW  nabożeństw ie  zlo tow em  
na Jasnej Górze, o raz  w  defiladzie kół. 
Na zakończenie cz łonkow ie byli obecni 
na przedstaw ieniu  tea tra lnem  w  sali ka­
tedralnej pt. „S erce  M atk i“, w y s taw io  
nem z wielkim nak ładem  pracy .  W y  
cieczka zrobiła  na uczestnikach nad w y  
raz miłe i n iezapom niane w rażenie , tem- 
bardziej, że ze s trony  śląskiego komitetu 
zlo tow ego uczyniono w szystko ,  by ten­
że w y p ad ł  jak najlepiej. Z aznaczyć  w y ­
pada, że w yc ieczka  w y ru s z y ła  z Kato­
wic specjalnym  kurjerskim  pociągiem — 
przez k tó ry  m ożna było  przejść z ła tw o ­
ścią od p ierw szego  do ostatniego w a ­
gonu, co um ożliwiało za ró w n o  pomoc 
san ita rną  w  w y p ad k ach  zasłabnięcia, 
jak rów nież  na leży tą  opiekę ze strony  
w y c h o w aw c ó w . Ś ląskiem u komitetowi 
należy się za tę organizację  specjalne i 
szczere  uznanie. Dzieci w róc iły  mimo 
zm ęczenia ze śp iew em  na ustach, (r)

ła 24 kmieci, 9 zagrodników . 21 chałup­
ników, razem  275 dusz. Dziś m a około 
1600 m ieszakńców .

B uro porady prawne!
naszej g aze ty  będą czynne w  miesiącu  
czerw cu  1933 roku w dnie następu jące: 

W  Katowicach w  redakcji „Katolika 
przy  ulicy św . S tan is ław a  4, 1. piętro w 
czw artki 1, 8 i 22 czerw ca przed połudn. 
oraz  w poniedziałki 12, 19 i 26 czerw ca  
po południu od godz. 2— 5.

W  M ikołowie w  „O b erży  K rakow - 
skiej“ p. Jan a  Kiela, ulica Krak o w sk a  23 
(przy ta rgow isku) tylko w  poniedziałek  
19 czerw ca przed południem.

W  W odzisław iu w  restaurac ji  p. F.

Opica p rzy  R ynku  7 tylko w  poniedział­
ki 12 i 26 czerw ca w  czasie od godziny 
7.30 do 10.30 przed południem.

W  P szczyn ie u res tau ra to rk i  pani 
Zaw iszow ej p rzy  ulicy G otsm ana 4 w e  
wtorki 6, 13, 20 i 27 czerw ca tylko przed 
południem.

W  Radzionkowie w  domu kolportera  
„K atolika '1 p. Jakóba  Cichow skiego przy 
targow isku  w  środy 7, 14, 21 i 28 czerw ­
ca tylko przed południem.

W  Rybniku w  restauracji p. Antonie­
go W ieczo rka  przy  ulicy Raciborskiej 11 
w  soboty 10,17 i 24 czerw ca tylko przed 
południem. (W  sobotę p rzedśw ią teczną  
— 3 cze rw ca  — sek re ta rz  nie przy je- 
dzie do Rybnika).

II
Matce Parana

Przyjacielem Twego zdrowia.

Illllillllllllillllllllllllllłlllillllillllllllllllllilll
Z aznaczam y jak najw yraźniej ,  iż na­

sze  biura porady prawnej są czynne ty l­
ko w  dni w yżej podane. W  inne dni nie 
udziela się porad. Do porady  m oże k aż­
dy czytelnik przychodzić tam, gdzie mą 
najdogodniej.

P o rad  udziela się bezpła tnie  za p rzed  
łożeniem najnow szego kw ita  abonam en­
towego, pocztow ego lub też w y s ta w io ­
nego i podpisanego w łasnoręcznie  przez  
agenta . Do zapytań listow nych, oprócz 
kwitu abonam entowego, należy za łączyć  
na odpowiedź znaczek p ocztow y za 30 
groszy.

C zyte ln icy! P rzy ch o d źc ie  do n a­
szych  biur porad p raw n y ch  z pełnem  
zaufaniem, a za ła tw im y  chętnie  każdą  
sp raw ę, o ile to jest m ożliw e i zgodne 
z obowiązującemi przepisami prawnemi. 
P rzy ch o d ząc  do nas, chronicie się sami 
przed niesumiennymi pisarzam i pokątny- 
mi, k tó rzy  za każdą poradę lub pismo 
każą sobie dobrze płacić, a  bardzo  czę ­
sto sp ra w y  za ła tw ia ją  ze szkodą  dlą 
W as.

—  W zrost frekwencji na polskich  
szlakach pow ietrznych. Chociaż nasza  
sam oloty  kom unikacyjne od wielu la t 
kursują bez p rz e rw y  zim ow ej z pełną  
regularnością  i bezpieczeństw em , to je­
dnak ciągle jeszcze frekw encja  maleje w  
zimie, a w z ra s ta  z w iosną i w  lecie. P o ­
dobny ob .aw  zau w aży ć  się daje również 
w  roku b ieżącym  i podczas gdy  sam o­
loty w  m arcu  p rz e w io z ły '52. osób, to w  
m iesiącu kwietniu liczba ta w z ro s ła  do 
886 osób. Ponad to  w  miesiącu kw ietniu  
sam oloty  nasze p rzew iozły  okoto 9 ton 
bagażu, 14 ton to w a ró w  i l J/2  tony pocz­
ty  i gazet. W  maju, ze względu na 
w prow adzen ie  ruchu codziennego, n a  
w szystk ich  linjach k ra jow ych  (z w y ją t­
kiem linji W a rs z a w a  - Bydgoszcz, gdzie 
ruch u trzy m an y  jest tylko t rzy  razy w  
tygodniu), frekw enc ja  ustaw icznie  w zra­
sta, a szczególnie wielką popularnością  
c ieszą się przeloty  w  niedziele, m iędzy  
W a rs z a w ą  a Gdańskiem, Gdynią, Kato­
wicami, K rakow em , L w ow em , P o z n a ­
niem i Wilnem.

W o j e w ó d z t w o  ś l ą s k i e .
* Rokowania o obniżkę płac w  drze­

wnym  przem yśle nie dały  żadnego w y ­
niku. W czo ra j  odby ły  się w  Katow icach  
bezpośrednie per trak tac je  o warunki* 
p racy  i płac w p rzem yśle  d rz ew n y m  na 
Śląskm Z ramienia Z w iązków  Zaw . 
Górn. Z. Z. Z. udział w nich wziął ,p. F e ­
liks. P ra c o d a w c y  kopalniani domagali 
się obniżki płac o 12 procent, czem u ka­
tegorycznie  p rzec iw staw ił  się p. Feliks, 
uzasadniając w dłuższych  w y w o d ach

Sieroty.
P ow ieść z niedaw nych c: ów.

^5) (Ciąg dalszy.)
W y d aw sz y  kilka rozkazów , zw rócił 

się do gościa:
— A za tem  popłyniem y do Aten! 

P rzep ad am  za Grecją!  Każdej wiosny 
za rzucam  kotw icę w porcie Pireus. Mój 
ojciec był wielbicielem G rek ó w : w al­
czył u boku lorda Byrona. Dziś sym- 
Patja, jaką  niegdyś o taczano  Grecję, wy­
szła trochę z mody. ale co pan c h c e s z . . 
k re w  mego dziada, bohatera  z pod Na- 
w arynu , płynie W moich żytach!...

P o  chwili dodał:
—  Mam zresz tą  W Grecji wielu p rz y ­

jaciół. Jeżeli pozwolisz, hrabio  p rzed­
staw ię  cię wuelu zru jnow anym  książę­
tom greckim, k tó rzy  zapalają się do każ­
dego cudzoziemca. Zapoznam cię też z 
moim najlepszym przyjacielem, uczonym  
starcem  który  jUż od pół wieku blisko 
żyje w liu Akropolu, zasadzając całe 
swoje szczęście  na badaniu wykopalisk. 
Szaleje z radości, jeżeli w ygrzeb ie  z zie­
mi rozbity  czerep  s ta roży tnego  n aczy ­
nia, szczęśliwy cz łow iek! Otóż zacny 
ten s tarzec. Eliasz Michelin, ma przy so­
bie wnuczkę, córkę sw ego  syna, który­
by! dla mnie jakby  rodzonym  bratem...

B lask zapału przem knął po oczach 
Szkota, ale o pam ię taw szy  się szybko,

usiadł na fotelu i puszczając k łęby c y ­
g aro w eg o  dymu. m ówił dalej spokojnie:

—  D ziew czę to ma lat siedmnaście 
zaledwie i o trzym ało  w darze  od meba 
najtkliw sze serce  kobiece, i najbujniejszą 
w yobraźn ię  poety... duszę ar ty s tk i  jed- 
nem słow em . Rzeźbi z niepospolitym ta ­
len tem ; w padam  zaw sze  w za l i m ę  
przed rzeźbami wyszłem i z pod jej ślicz­
nej, maleńkiej dłoni... a nie śmiem ]ej po­
wiedzieć, co o nich myślę, aby  n e znisz­
czyć  w niej cudnego ifwiatu p ros to ty  i 
skrom ności dziecięcej. To dziew czę nie­
św iadom e jest sw ojej w y ż s z o ś c i .. ale 
k iedyś imię jej stanie się rozglośnem  w 
świecie. Będzie sławną...

S tefan słuchał z zajęciem, a sir J e rzy  
bojąc się zdradzić  przed nim tajemnicę 
sw ego  serca, zamilkł nagle. O krę t p ły ­
nął dalej pędzony pom yślnym  wiatrem . 
Dnie by ły  pogodne, podróż więc od b y ­
w ała się szybko, i w kró tce  s ta tek  p rze­
p łynął m orze C zerw one  i cieśninę Suez 
W tedy , na dalekim widnokręgu, za ry so ­
w a ły  s ię  klasyczne w y b rzeża  Grecji i 0 - 
k rę t  sir  Elliotta zarzucił kotw icę w por­
cie P ireu s .

Sto.ąc na pokładzie, h rabia Jak sa  hoj­
ną dlom ą sypał garście  złota pomiędzy 
służbę i majtków.

— P ra w d z iw y  wielki pan! — pom y­
ślał w duchu sir Je rzy .

Wielki pan, sk o ń czy w szy  rozdaw nic­
two. uśmiechnął się dumnie, s ły sząc  pe­
łen zapału okrzyk „hurra“ ! któ rym  po­

zdrowili go szkoccy  majtkowie, i poże 
g n aw szy  ich uprzejm em  skinieniem ręki, 
w sparł  się na poręczy  pomostu, obok 
sw ego  gospodarza.

Liczne zagraniczne statki zarzuciły  
ko tw ice  w porcie, i pow iew ały  w słońcu 
różnokolorowem i flagami. Na pokładach 
roił się tłum cudzoziem ców, a postacie
0 ch a rak te ry s ty czn y ch ,  typow ych  tw a ­
rzach i b a rw nych , fan tas tycznych  s t ro ­
jach p rzeds taw ia ły  ożyw iony  widok. 
Ruch ten podobał się hrabiemu, nie mógł 
jednakże rozproszyć  niepokoju jego m y ­
śli. Na tej ziemi rozegrać  się miały jego 
losy. Potrafiż  on dobrze odegrać  sw oją  
ro lę?  Nigdyż daw na  jego osobistość me 
przebije się na zew nątrz ,  przez sztucznie 
narzuconą nań m ask ę?

Pom im o zuchw als tw a  sw ego bladł na 
tę m yśl;  czuł ogarn ia jący  go s trach  mi­
mowolny. jego, k tó ry  niczego się dotąd 
nie lękał. P o  chwili jednak opamiętał się
1 w z ru szy w sz y  pogardliwie ramionami, 
rzekł do siebie y  duchu:

—  Czegóż mam się o b aw ia ć?  W s tę ­
pując w św ia t  pod opiel.ą lorda Elliwtta, 
ujrzę rozw iera jące  się przedem ną na 
rozcież w szystk ie  podwoje pańskich do­
mów. Komuż przyjdzie na myśl podej- 
r z y w a ć  b o g ac za?  W span ia ły  pałac n.e 
będzież niebezpieczniejszem schron ie­
niem przeciw  p o tw arzy  złych ję z y k ó w ?  
C zyż ten, kto sieje złoto pełnemi rękom a, 
w-żbudza w innych n ieufność?

U spokojony tem  rozum ow aniem .

w zią ł z rąk  sir Jerzego  dalekow idz i po­
czął z zajęciem przyg lądać  się w y b rz e ­
żu. Na jasnem niebie ry so w a ły  się sza­
re iglice śp iczas tych 'ska ł ,  ponad któremi 
gó row ał szczy t  Tayge tu . Dalej rozcią­
gała  się dolina Aten, zagrodzona z jednej 

.stroną gó rą  H ym et, o k rąg łych  i falistych 
k sz ta ł tach ;  naprzec iw  niej wznosił się 
P arn as ,  o czys tych ,  k lasycznych  linjach, 
n iby rzeźbiony dłutem a r ty s ty .  W  po­
przek tych dw óch gór przed łuży ł się P an  
telik; w reszcie  Akropol uw ieńczony 
wspaniałemi ruinami, kolumnami o ślicz­
nych kapitelach splecionych z liści po­
woju, i wielkiemi kamiennemi posągami, 
które od dw udziestu  w ieków  w milczącej 
zadumie przysłuchują  się g w aro w i ludz­
kiego życia. A ponad tym  cudnym  kraj­
obrazem , u tw orzonym  przez  na tu rę  i 
sztukę, rozw ieszone było  błękitne, po­
godne niebo, po k tó rem  co raz  w y że j  
wznosiło  się m ajesta tyczne, południowe 
słońce, za lew ając  dolinę z ło tym  poto­
kiem blasków.

—  Co za cudny  k ra j!  —  zaw oła ł  sir  
Elliott z zapałem.

W  tejże chwili łódź podpłynęła  pod 
ok rę t  i m łody G rek  w ysiad ł z niego na  
pom ost; p rz y b y w a j  on w celu o fia row a­
nia usług swoich podróżnym . Na g łow ie 
miał cz e rw o n y  fez, białą spódniczkę d ro ­
bno sfa łdow aną dokoła pasa  i ty le  zło­
tych hoftów  i ozdób wszędzie, że m ożna 
go było w ziąć na p ie rw szy  rzu t oka za  
w ysok iego  dygnitarza .



absurdalność tak poważnej zniżki płac, 
w  chwili, gdy  robotnik d rz ew n y  za rab ia  
n a jw y że j  5.20 zł. na dniówkę.

W ó w c z a s  p ra co d aw c y  w ysunęli d ru ­
g ą  koncepcję, by  w a ru n k i  p lac  na  c z e r ­
w iec  pozostaw ić  takie same, w  p rzec iw ­
n y m  razie  od lipca b. r. p lace zniżone b ę ­
d ą  o 10 procent. I tę propozycję  p rzed ­
s taw ic ie le  p racob io rców  odrzucili i p e r­
trak ta c je  zo s ta ły  rozbite .

* Przygotow ania do „Św ięta  Morza".
!W roku  b ieżącym  „Ś w ię to  M o rza"  ob­
chodzone będzie w  ca lem  państw ie  oraz  
n a  teren ie  Polonji zagran icznej bardzo  
u ro czy śc ie  w  dniu 29 cze rw c a  i jego 
wigilję. A by zam anifes tow ać św ia tu  
nasze  uśw iadom ienie co do w ażności 
.w łasnych  d róg  m orskich, dalej aby  k a ­
tegoryczn ie  stw ierdz ić ,  że rewizja gra­
nic —  to wojna, udział w  „Św ięc ie  Mo­
rz a "  w eźm ie  cale  spo łeczeństw o . P r o ­
te k to ra t  nad „Ś w ię tem  M orza"  przyję li:  
p an  p rezy d en t  R zeczypospolite j prof. 
Ignacv  Mościcki, p ie rw szy  m arsza łek  
Po lsk i Józef P iłsudsk i i p ry m as  Polski 
ks. k a rd y n a ł  A ugust Hlond. W  zw iązku  
z p rzygo tow an iam i do „Ś w ię ta  M orza"  
po w o łan y  zos ta ł  do życ ia  na n aszy m  te­
ren ie  w ojew ódzk i kom ite t „Ś w ię ta  M o­
rza" ,  obejm ujący  sw o im  zasięg iem  ob­
s z a r  w o jew ó d z tw a  ś ląskiego i 3 najbliż­
szy c h  po w ia tó w  Zagłęb ia  D ąb ro w sk ie ­
go. Do w ojew ódzk iego  kom itetu hono­
ro w eg o  w esz li:  pan w o jew oda śląski dr. 
M ichał G rażyńsk i,  ks. biskup dr. S tan i­
s ł a w  Adamski, m arsza łek  sejmu śl. adw . 
K onstan ty  W olny  i gene ra ł  b ryg . dr. Z a­
jąc Józef. L is ta  w ojew ódzkiego  kom ite­
tu  w y k o n aw czeg o  obejmuje nazw iska  90 
osób. m iędzy  in. w szy s tk ich  s ta ro s tó w  
w ym ien ionego  obszaru , bu rm is trzów  
m ias t  w ydzie lonych , osób s to jących  na 
cze le  w ład z  adm in is tracy jnych ,  p rzed­
staw icie li  bankow ości,  p re ze só w  o k rę ­
g o w y c h  w ład z  w szy s tk ich  organ izacy j 
spo łecznych , przedstaw icie li  p ra sy  itd. 
N a czele ścisłego kom ite tu  o rgan izacy j­
n o -  w y k o n a w cze g o  stoi p. w icew ojew o­
da śląski dr. T adeusz  Saloni, p rezes  o- 
ikręgu Ligi M. i K. Akcja o rganizacyjna 
iw teren ie  rozw ija  się. W e  w szystk ich  
gm inach  i osiedlach pow sta ją  lokalne 
kom ite ty  w y k o n a w cze  „Ś w ię ta  M orza", 
p rzy g o to w u jąc  się do w y konan ia  zak ro ­

j o n e g o  na w ie lką  skalę  program u.

* Jarmarki i targi w  w ojew ód ztw ie  
Śląskiem w  m iesiącu cze rw cu  1933 roku. 
B ielsko: 26 konie. —  C ieszyn: 6 i 19 ta r ­
gi na konie i bydło  ro g a te ;  3, 10, 17 i 24 
ta rg i  na  trzodę  ch lew ną. —  Istebna: 1 
j a rm a rk  o raz  ta rg  na w szy s tk ie  gatunki 
zw ie rzą t .  —  K atow ice: 13 ta rg  na bydło, 
konie, świnie, ow ce  i kozy . —  K ończyce  
M ałe (pow ia t c ieszyńsk i) :  9 ta rg  na 
w szy s tk ie  gatunki by d ła  i drobiu. —  
Król. Huta: 15 kram arsk i ,  bydło  i konie. 
Lubliniec: 13 bydło  i konie. —  M ikołów : 
7 bydło, konie i kozy. —  P szczyn a: 14 
b y d ło  i konie. —  Rybnik: 6 bydło  i ko­
nie. —  S k oczów : 12 i 26 targi na konie 
i bydło  ro g a te ;  1, 8, 14, 22 i 28 targi na 
trzodę  chlew ną. —  Tarn. G óry: 14 b y ­
dło. —  Ustroń: 7 targ i  na w szy s tk ie  g a ­
tunki bydła, tj. konie, byd ło  rogate ,  
trzodę  ch lew ną, o w ce  i kozy. —  W o­
d zisław : 20 byd ło  i 'k o n ie .  —  W oźniki: 
6  k ram arsk i.  —  Żory: 21 byd ło  i konie.

Z Katowickiego
Z uroczystości zakończenia w yk ładów  

m iędzyśw ietlicow ych .
K atow ice. W  ubiegły cz w artek ,  dn. 

25 btn. o godzinie 18 w  auli męskiej szk. 
w y d z ia ło w e j  w  K atow icach  odbyło  się 
u ro c z y s te  zakończenie  m iędzyśw ie tl ico ­
w y c h  w y k ła d ó w  (U niw ers.  P o w sz .)  dla 
(bezrobotnych, zo rg an izo w an y ch  przez 
kom isję  św ie tl icow ą. U roczys tość  roz­
począł w y s tę p  o rk ie s t ry  m andolinowej 
■koła uczestników', poczem  po p rz y w i ta ­
niu obecnych  przez  se k re ta rz a  kursu  M. 
T a ra s ie w ic z a  w ygłosił  p. Lebioda, cz ło ­
nek  w y k ład ó w , n ad e r  in teresu jący  refe­
r a t  pt. „B ezrobocie  a o św ia ta" .  P o  d e­
klam acji p. SiergiejS w y g ło s i ł  obszerne  
sp ra w o zd an ie  p. Sala , k ie row nik  kursu. 
Z e sp ra w o zd an ia  w yn ika ,  iż dorobek  
kursu  w y ra ż a  się w  imponującej liczbie 
179 godzin w y k ład o w y ch ,  17 re fera tach  
o łącznej liczbie 10.372 słuchaczogodzin . 
W  m iędzyczas ie  k ierow nik  kursu  rozdał 
n ag ro d y  najpilniej uczęszcza jącym . W  
da lszy m  ciągu p rog ram u  p. D uda w y g ło ­
sił  piękny w iersz  pt. „Do ziemi o jczy ­
s te j" ,  p. Zdebel odśp iew ał „Szum ią  jo­
dły. na  g ó r  szczycie" ,  p. R endchen  ode-

Przykładna kan
K atow ice. O d b y ła  się w  K atow icach  

sen sacy jn a  ro z p ra w a  o zn iew ażen ie  n a­
rodu polskiego. Na ław ie  o skarżonych  
zasiad ł inżynier  górn iczy  F ry d e r y k  Kra- 
busch, o b y w a te l  niemiecki, za ję ty  na ko­
palni „Kleofas" w  Załężu. W  dniu 19-go 
kw ie tn ia  około godz. 8 w ieczorem  p rz y ­
jechał Krabtisch nieco pijany na teren ko 
palni i na  w idok kilku s t ra ż a k ó w  kopal­
n ianych  zaczą ł  w y k rz y k iw a ć  „Heil Hi­
t le r ! "  i w e z w a ł  s t ra ż a k ó w  do p o w tó rz e ­
nia tego okrzyku . Jeden  z nich odezw ał 
s ię :  „Co nas H itler o b ch o d z i?"  W  odpo­
wiedzi na  to K rabusch zaczą ł  w rzesz -

g ra ł  na  c y t r z e  sze reg  c h a ra k te ry s ty c z ­
nych  melodyj. B ardzo  pięknie na tem at 
roli doksz ta łcen ia  p rzem ów ił prof. Bo­
biński. W spó lnym  śp iew em  i w y s tę p a ­
mi o rk ies try  przep la tano  ca łość  p ro g ra ­
mu.

P. FHck nie przyjechał...
K atow ice. 29. bm. miało się odbyć w  

K atow icach  posiedzenie rad y  nadzorczej 
W spólno ty  In te resów  pod p rzew . p. F r y ­
d e ry k a  F licka z Berlina. P osiedzenie  to 
odroczono do po łow y c z e rw c a  br. P o ­
siedzenie m iało  się za jąć  z a tw ie rd ze ­
niem bilansu W spólnoty  In teresów  za 
rok  1931 i p rzep ro w ad z ić  pew n e  zm ia­
ny personalne  na k ie row niczych  s tan o ­
w iskach  W spólno ty  In teresów .

Złodziej dał drapaka.
K atow ice. W łam an o  się do składu 

firm y „Zagłoba", skąd  sk radziono  w ięk ­
szą  ilość w y ro b ó w  ty ton iow ych , kilka­
dziesią t butelek różnych  w ódek  i likie­
rów , łącznej w arto śc i  około 1000 zł. W  
czas ie  pościgu jeden z funkcjonarjuszów  
policji na ul. P io tra  Skarg i p rz y trzy m a ł  
pew nego  osobnika, n iosącego jakiś p a ­
kunek. W  czasie  d o prow adzan ia  go do 
koinisarjatu osobnik ów  porzucił paczkę 
—  zaw ie ra ją cą  12 tabliczek czekolady  i 
dłuto żelazne pod nogi funkcjonarjusza 
policji, poczem  skoczy ł  do rzeki R aw y , 
przebiegł na d rugą  stronę, a  następnie 
zbiegł w  kierunku huty  M arty .

Sam obójstwo.
Z ałęże. Dnia 29 bm. rano  • znalezio­

no na to rze  ko le jow ym  przy  ul. W olnego 
w  Załężu przejechane p rzez  pociąg zw ło  
ki 55-letniego Alfonsa B erm arza  z Z a­
łęża, (ul. Pokoju  19). D enat od d łuższe­
go czasu nosił się z zam iarem  pozbaw ie­
nia się życ ia  i w  ty m  celu rzucił się pod 
pociąg. Zwłoki odstaw iono do kostnicy 
szpitala  miejskiego w  K atow icach . P o ­
w odem  targnięcia  się na w łasne  życie —  
był rozs tró j  n e rw o w y .  (k

Zaginął bez śladu.
Dąbrówka Mała. Dnia 21. bm. po po

łudniu około godz. 19 oddalił się z domu 
A ugustyn S chram ek , żonaty , zamieszk. 
w  Małej D ąbrów ce , p rzy  ul. D am ro ta  4 
i do tychczas  do domu nie powrócił.  W y ­
mieniony, opuszczając  dom, za b ra ł  ze 
sobą w szy s tk ie  dokum enty  i 640 zł. go­
tówki. W iadom ości, k tó reby  m ogły  się 
p rzy czy n ić  do ustalenia  obecnego miej­
sca  pobytu  zaginionego, należy k ierow ać 
do najbliższego u rzędu  policyjnego, (k)

Z Kró3. Huty
Eksmisja bez w yroku sądow ego.

Król. Huta. Ze sw ego  m ieszkania  p rzy  
ulicy Ł uk aszczy k a  zosta ł  eksm itow any  
Dominik W ypich . D ozorca  domu z kil­
ku ludźmi pow ynosił  j^go meble na 
s try ch ,  nie pokazując lokato row i w y ro ­
ku eksm isyjnego. Z a rząd ca  domu u sp ra ­
wiedliw iał się tern, że postąpił w edług  
w sk az ó w ek  właścicielki domu, ponie­
w a ż  nie płacił od dłuższego czasu  cz y n ­
szu. S p ra w a  oprze  się o sąd.

Bójka na tle osobistych  zatargów .
Król. Huta. W  res taurac ji  „Domu 

Po lsk iego"  p rzy  ul. Wolności pobił a- 
w an tu rn ik  D anisz na tle z a ta rg ó w  oso­
b is tych  tępem  narzędz iem  Józefa  W itta  
i zbiegł. W itt  s trac ił  p rzy tom ność  i zo­
sta ł  odw iez iony  do szpitala. Ofiara  po­
bicia, obok ran na  głowie, ma ro z e rw a ­
ną górną  w a rg ę  oraz  kilka zęb ó w  w y ­
bitych. Zbiega poszukuje policja.

i

1 Swiętochłowickiego
Nieszczęśliwy wypadek w kopalni.

N ow y Bytom . Na kopalni Lithandra 
w  N ow ym  B ytom iu miał m iejsce nie-

i dla hitlerowca.
czeć ponow nie  na cześć  Hitlera , p rzy -  
czem  pogardliw ie w y ra ż a ł  się o m arsz . 
P iłsudskim . Na ro zp raw ie  Krabusch 
zupełnie sk ruszony  t łum aczy ł  się, że był 
p ijany i że po polsku nie rozumie. Z e­
znania św iad k ó w  w y p a d ły  w p ro s t  d ru ­
zgocąco  dla niego. Sędzia  dr. L ehnert  po 
p rzew odzie  s ą d o w y m  skazał  p ro w o k a ­
tora  na 6 m iesięcy więzienia bez zam ia­
ny na  g rz y w n ę  i bez zaw ieszen ia , o raz 
na ponoszenie k o sz tó w  sądow ych . P r o ­
w o k a to r  powinien n a ty ch m ias t  po o d b y ­
ciu k a ry  odjechać do Westfalji, skąd  po­
chodzi.

szczęś liw y  w y p ad ek .  P o d cza s  t ran s ­
po rtow ania  w ęgla dosta ł się pod w ózek 
Ludw ik  Godzik. N ieszczęśliw y doznał 
zm iażdżenia nogi. W  stanie ciężkim od­
wieziono G odzika do szp ita la  SppłKi 
Brackiej. (ś

Działalność nauczycielstw a w  ośw iacie  
pozaszkolnej.

W ielkie Hajduki. Dnia 17 bm. od b y ­
ła się w  św ietlicy  Zw iązku  S trzeleckiego  
w  Wielkich Hajdukach konferencja re ­
jonow a nauczyc ie ls tw a  g rupy  ośw ia ty  
pozaszkolnej pow. Ś w iętochłow ice , pod 
p rzew o d n ic tw em  p. S t i s ia k a .  P rz e p ro ­
w adzono  p rak ty czn e  zajęcia św ietlico­
we, ha k tó re  z łoży ły  się :  1. sp ra w o zd a ­
nie z tygodnika „S trze lec" ,  wygłosił  p. 
naucz. P a w e ł  M isz; 2. c iek a w e  wieści z 
całej Polski i ze św ia ta ,  w ygłosił  refer, 
w ych . obyw ate lsk iego  naucz. Jan  Ż ur;
3. hum or św ie t l icow y  (dialogi), w'yko- 
nali pp. H enryk  Botur i G erhard  Kroi;
4. ćw iczen ia  p rzygo tow ujące  do koszy ­
kówki, p rzep row adził  naucz. S zczepan  
H ab d as ;  5. popisy zespołu m uzycznego, 
pod p rzew . p. Szatona. P o  p rak ty czn y ch  
zajęciach p. S tas iak  o tw o rz y ł  dyskusję, 
w  k tórej zgrom adzeni na konferencji re ­
jonowej nauczyciele  w yrazil i  podziw  i 
uznanie dla p racy  w  Z w iązku  S trze lec ­
kim w  Wielkich Hajdukach. P o d k reś lo ­
no dużą w a r to ść  i znaczenie, jakie mają 
sp raw ozdan ia  p rasow e. Szczególnie po­
dobały  się popisy zespołu m uzycznego 
o raz  w ykonan ie  dialogu ułożonego przez 
sam ych  s trze lców . Zgrom adzeni, życząc  
dalszej p racy  pomyślnej Zw. S trze lec ­
kiemu w  W ielkich Hajdukach, złożyli na 
pam iątkę  sw e  podpisy  w  księdze zajęć.

i. PszczyrisKtego
Śm ierć na szosie.

M ikołów. Dnia 28 maja na szosie pod 
M ikołow em  obok kopalni „Szczęśc ie  
H en ry k a"  s ta ło  się nieszczęście . M iano­
wicie obyw ate l  czechosłow acki W ons z 
D ąb ro w y , jadący  w ra z  ze sw y m  p rz y ­
jacielem Chmielem z C ieszyna polskie­
go na m otocyklu, chcąc w ym inąć  chłop­
ca, zabiegającego  mu drogę, skręcił  w  
bok i w padł na d rzew o  przydrożne .  —  
Chmiel uderzy ł g ło w ą w  d rzew o  i po­
niósł śm ierć  na miejscu. C hłopca z poła- 
manemi nogami odwieziono do szpitala. 
W ons uniknął cudow nie  śm ierci i od­
niósł jedynie lekkie pokaleczenia, (p)

Najechanie pociągiem .
Jaśkow ice. Na stacji kolejowej w  Ja -  

śkow icach  najechany zosta ł  pociągiem 
osobow ym  dwuletni syn  a sy s ten ta  kol. 
P a w ła  Rysia , skutkiem  czego doznał z a ­
łam ania  czaszki i poniósł śm ierć  na miej­
scu. Zwłoki dziecka odstaw iono do do­
mu rodziców', (p)

t Rybnickiego
P ierw sza  Kotnunja św .

Rybnik. W  św ię to  W n ieb o w stąp ie ­
nia P ańsk iego  p rz y s tę p o w a ły  tutaj pol­
skie dzieci do p ierw szej Komunji św . w 
liczbie 606. Dziatki zb iera ły  się rano  
przy  s ta ry m  kościele, skąd  o godz. 7,30 
p row adzone  by ły  przez  tutejsze ducho­
w ieńs tw o  i b rac tw o  kościelne do kościo­
ła św . Antoniego. T am  podczas u ro czy ­
stego n ab o żeń s tw a  na ich intencję p rz y j­
m o w ały  P . Jezu sa  do s w y c h  serduszek . 
Po  nabożeństw ie  odprow adzono  d z ie . i  
do auli szkoły  1, gdzie przez  T ow . P o ­
lek i P an ie  m iłosierdzia  zo s ta ły  podej­
m ow ane  śniadaniem . Rodzice, szczegól­
nie m atki dziękują na tern miejscu prze- 
wielebn. ks. dziekanow i Reginkow i i 
księżom  w ik a ry m  K uboszkow i i P ila ­
wie za  podjęte m ozo ły  i trudy  p rzy  
p rzygo tow an iu  dzieci do p ierw szej Ko­
munji św ., jak też p. k ierow nikow i szk. I

p. Jan ikow i, k tó ry  się zajął porządkiem.
Kongregacji M arjańskiej, 111 Zakon. św . 
F ranc iszka ,  T ow . P o lek  i Paniom  miło­
sierdzia , jak  też w szy s tk im , k tó rzy  do 
upiększenia tej u roczystości  się p rz y ­
czynili, a  zw ła szcza  tym  to w arzy s tw o m  
cechom  i osobom, k tó re  się p rzy czy n iły  
do p rzyodzian ia  ubogich dzieci. Matki.

W ystaw a szkolna.
Knurów. W  dniach 3, 4 i 5 cze rw c a

odbędzie się w  szkole Karola Miarki w y  
s ta w a  szkolna pod hasłem  „ P ra c a  szkoły  
polskiej", na k tó rą  z łożą się c iekaw e  d a ­
ne s ta ty ty czn e ,  obrazu jące  ca łoksz ta ł t  
życ ia szkoły , p race  uczniów  z zakresu  
robót i ry su n k ó w  o raz  dowolne prace  
dzieci, w reszc ie  p race  n au czy c ie ls tw a  z 
różnych  dziedzin. D robne datki p rzy j­
m ow ał będzie kom ite t  w y s ta w o w y  na 
podniesienie życ ia  o rgan izacy j  uczn iow ­
skich na terenie  tut. szko ły . Z naszej 
s tro n y  zachęcam y jak na jszersze  rzesze 
rodziców  do w zięcia  udziału w  w y s ta ­
wie. Idźcie i p rzekonajcie  się naocznie 
o p racy  szk o ły  polskiej na  naszych  ru­
bieżach. (r)

U silow ane podpalenie.
W ielopole. Dnia 23 bm. w ieczo rem  

nieznany do tychczas  sp ra w c a  zak rad ł  
się do cegielni Je rzeg o  Wolfa w  W ielo­
polu, u k ry ł  się na poddaszu i tam  przy  
pom ocy dw u w orków , nasyconych  b en ­
zy n ą  wzniecił pożar. P rac o w n icy  tej 
cegielni Jaw o rsk i  F ranc iszek  i Alojzy 
zauw aży li  ogień i wspólnem i siłami w  
zarodku go stłumili. Ogień opalił jedy ­
nie n ieznacznie 2 belki i część  dachu t 
poważniejszej szkody  nie w yrządz ił ,  (r)

Z Tarno?órskie«o
Zjazd pow iatow y Związku Strzeleckiego

Tarn. Góry. Dnia 28 bm. odby ł się 
tu p o w ia to w y  w a lny  zjazd Zw iązku  
S trzeleckiego. Zjazd zagaił d o ty ch cza­
so w y  p rezes  dr. Spiel i oddał p rzew o d ­
nic tw o zjazdu adw . G rabskiem u, p reze­
sow i podokręgu  Z w iązku  S trzeleckiego  
w  K atow icach. P o  sp raw ozdan iu  ustę­
pującego zarządu ,  w y b ra n o  n o w y  za ­
rząd z dr. Spielem na czele. W  końcu 
zjazd uchw alił  rezolucję p rzec iw ko  z a ­
kusom niemieckim i w ystano depesze
h o łd o w n icze  do p. prezydenta  R. P., p, 
m arsz a łk a  P iłsudsk iego  i p rezesa  z a rz ą ­
du g łów nego  Z. S. m ec Paseha lsk iego ,

A resztow anie bezczelnego Niemca.
Tarn. Góry. A resz to w an o  w  T a rn o w ­

skich G órach  za jazdę ro w erem  po tro- 
tuarze  15-letniego ucznia niemieckiego 
gim nazjum  w  T arn .  G órach  E rnes ta  
P ełza , sy n a  ekonom a ze Ś w ie rk lań ca  w  
za rządz ie  dóbr ks. H enckel -  D onners-  
m arcka .  P r z y  rewizji osobiste j zna le­
ziono p rzy  P elzu  odznakę  o b a rw ach  
n iem iecko-m onarch is tycznych  ze s w a ­
s ty k ą  h it le row ską. J e s t  to n o w y  dow ód 
w  jakim duchu w y c h o w y w a n ia  jest m ło­
dzież n iem iecka w g im nazjach m niejszo­
śc iow ych  na polskim Śląsku. A dm inistra­
cja dóbr ks. D o n n e rsm arck a  w  Ś w ie r-  
klańcu s łyn ie  jako fo rpoczta  wojującego 
hitleryzm u.

Szczepienie ospy.
Radzionków. 20 i 31 bm. odbędzie 

się szczepienie ospy dzieciom wredług 
ooniższego planu: dla dzieci z R adzion­
ko w a w  szkole I. ul. T arn o g ó rsk a  30 b. 
m. od godz. 8 do 10, a od 10 do 11, tam że 
dla dzieci ze szkolv  II. Od godz. 11 do 
14 będą szczepione 1-roczne dzieci. R ew i 
zja. tych dzieci odbędzie  się 6. c z e rw c a  
br., tam że o tej sam ej godzinie. W  Roj- 
cv :  31 bm. w  szkole III ul. Kopalnianą 
od godz. 8 do 9 dla dzieci ze  szkoły  111., 
godz. 9,20 do 10,30 dzieci 1-roczne. go 
dżina 10.30 do 11 szko ła  mniejszości, g. 
11 do 12 dzieci szko ły  IV. R ew iz ja  szcze­
pienia tych  dzieci odbędzie  się 7. cz e r ­
w c a  br. od godz. 8 do 12 w  tejże szko­
le. (t)

Przem ytnik ze  zranioną nogą uciekł 
do Niemiec.

Radzionków . Na odcinku g ran icznym  
Buchacz s trażn ik  gran iczny  natknął się  
na p rzek rada jącego  się do Polski z t ran s ­
portem  to w a ró w  osobnika, k tórego  w e­
zw a ł  do za trzy m an ia  się. P rz e m y tn ik  
rzucił się do ucieczki, w obec  czego funk 
c jonarjusz s t ra ż y  strzelił do niego. T ra -  
iiony w  nogę, p rzem ytn ik  biegł mimo to 
dalej, dopiero po przekroczeniu  g ran icy  
niemieckiej upadł na ziemię. Nie chcąc  
n a ru szy ć  g ran icy , s trażn ik  zaniechał dal 
szego  pościgu, (t)



W  sobotę, dnia 27 maja odbyta się 
trzecia z rzędu konferencja W inspeko- 
racie pracy 48 obwodu w sprawie zaża­
leń administracji P. Z. P. na panujące w  
firmie „Whole - W orth" stosunki pra­
cy, ptacy itd. Na konferencję przybyli: 
‘właściciel firmy „Whole W orth" Isaac 
Zimber, b rat jego Maks Zimberknopf i 
syndyk katowickiej gminy żydowskiej 
Eljasz Abrahamer, jako syndyk firmy 
„Whole - Worth". Z ramienia P. Z. P. 
Występował prezes Maciejewski. Po 
przedstawieniu przez inspektora pracy 
inż. Wesołowskiego całokształtu zaża­
leń, jakie do niego wpłynęły oraz prze­
biegu i wyniku dotychczasowych kon- 
ferencyj, oświadczył Eljasz Abrahamer 
m. in. iż podpisane przez pracowników 
rew ersy  o zrzekaniu się pretensyj do 
firmy uważa za nieważne, przyznaje, iż 
zachodziły różne niepożądane sprawy, 
lecz odtąd ulegną wszelkie spraw y per­
sonalne oraz warunki pracy poprawie. 
Właściciel firmy „Whole - W orth" Isaac 
Zimber oświadczył, iż od 19 maja br. pra 
cownicy pracują tylko 8 godzin dziennie, 
Przyczem personel sprzedawczy ma o- 
prócz 2 godz. przerw y obiadowej, pół 
rodziny przerwy na śniadania i pół go­
dziny przerwy na podwieczorki. Odno­
śnie do zapłaty należności z tytułu pro­
centów od obrotu i godzin nadliczbo­
wych, oświadczył p, Isaak Zimber, iż 
od dnia 10. czerwca br. bezwzględnie 
uskuteczni w ypłaty danych należności 
w  całej pełni. Po zakończeniu dyskusji, 
wydał inspektor pracy następujące za­
rządzenie: 1) Ponieważ z okazji osobi­
stych dochodzeń w dniu wczorajszym 
inspek.or pracy spotkał się ze sprzecz- 
nemi oświadczeniami przesłuchanego 
personelu co do zaprowadzenia 8-godzin 
nego dnia pracy, nakazuje się firmie 
„Whole - W orth '4 wywiesić natychmiast 
odpowiednie obwieszczenie w kilku miej 
scach w formie porządku pracy, z które­
go będzie wynikało, od kiedy do kiedy 
praca ma być wykonyw aną i [akie przer 
w y  ustala się dla ekspedjentek poszcze­
gólnych działów wzgl. stoisk sprzedaży. 
2) Do dnia ~TZ czerwca br. dostarczyć 
Powinna firma „Whole - W orth" imienne 
zestawienie odszkodowań, wypłaconych, 
z tytułu procentów od obrotu i godzin; 
nadliczbowych wraz z dowodami odbio­
ru kwoty przez danego pracownika i io 
za czas od istnienia firmv aż do końca 
maja br. 3) Do tego samego czasu po­
winna firma „Whole - W orth" złożyć w 
inspektoracie pracy uzupełnioną listę! 
w.VP}at odszkodowań za „Białe Tygo­
dnie". Następna konferencja odbędzie* 
się w poniedziałek, dnia 12 czerwca br. ' 
o godzinie 9 rano z tern. że będzie to 
konferencja nieodwołalnie ostateczna.

Ponieważ w toku sobotniej konferen­
cji przedstawiciel P. Z. P. podniósł, że 
firtna „Whole-Worth" zwalnia pracow ­
ników z powodu przynależenia do P. Z. 
P., lub też z powodu niepodpisania róż­
nego rodzaju rew ersów  o zrzekaniu się 
Pretensji do firmy, a dalej, że pewne oso­
by z pośród personelu nadzorczego de­
moralizują zatrudnione tamże pracowni- 
czki, prosił właściciel firmy „Whole- 
W orth" o zapodanie jemu osobiście tego 
rodzaju w ypa j^^w . celem zajęcia odpo­
wiedniego stanowiska i wyciągnięcia 
konsekwencyj, zwłaszcza wobec osób z 
grona personelu nadzorującego. Konfe­
rencja trwała 3 godziny.

Inspektor pracy  potwierdził odnośne 
w yw ody prezesa P. Z. P.

W  dniu 12 czerwca dowiemy się, jak 
dalece firma „W holę-W orth" dotrzyma 
przyrzeczeń złożonych w sobotę wobec 
inspektora pracy, jak również czy i w 
jakiej mierze wywiąże się z ostatecznych 
jego zarządzeń.

Zresztą już na poprzednich konferen­
cjach inspektor pracy oświadczył, iż na 
wypadek niewykonania jego zarządzeń

wyciągnie wobec firmy ,W hole-W orth" 
ostateczne ustawowe konsekwencje (t. j. 
nałoży karę pieniężną i t. p.). Naszetn 
zdaniem kara  pieniężna jest n iew ystar­
czająca.

W  dniu 31 maja rozpatrzy komisarz 
demobilizacyjny na wniosek P. Z. P. 
wszelkie wypowiedzenia stosunku pracy 
pracowników firmy „Whole - Worth", 
wydanych na dzień 30 czerw ca b. r.

Z życia Z. 0 . K. Z. w pow. pszczyńskim.

W  związku z powyźszem dowiaduje­
my się jeszcze, że w u b ieg ły  piątek zwo­
łano w firmie „W hole-W orth" zebranie 
wszystkich pracowników, na które nie 
dopuszczono pracowników, którym wy- 
powiedziano posadę na dzień 30 czerwca 
r. b. i też tych. o których jest wiadomo, 
że są członkami P. Z. P. Celem tego ze­
brania było m. in. dążenie przedstawicieli 
firmy ..Whole-Worth" do wspólnego wy 
stąpienia przeciwny notatkom, jakie o- 
statnio ukazały się w prasie, a które zda­
niem firmy były „niesłuszne". _ Również, 
na sobotniej konfeiencji u inspektora ' 
p racy  podnosili reprezentanci firmy 
„W hole-W orth". iż notatki w prasie były j 
rzekomo złośliwe i też niesłuszne, na co 
przedstawiciel P. Z. P. oświadczył, iż od­
powiadają one w zupełności przebiegowi 
konferencyj i nie zawierają żadnego od­
chylenia od rzeczywistego stanu rzeczy.

Tychy. W  bieżącym miesiącu odbyło 
się w Tychach walne zebranie miejsco­
wego koła ZOKZ. — W zebraniu wzię! 
udział o. Gajkiewicz przedstawiciel d y ­
rekcji ZOKZ. oraz p- prof. Dobrowolski 
delegat zarządu powiatowego. Ustępują­
cy zarząd złożył szczegółowe sprawo­
zdanie z pracy za rok ubiegły. Ze spra­
wozdania wynikało, że praca ZOKZ. w 
br. prowadzona była należycie, wobec 
tego udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum. Potem p. mgr. Gajkiewicz 
oraz p. prof. Dobrowolski wygłosili re­
feraty, w których scharakteryzowali 
obecne stanowisko Polski na terenie 
międzynarodowym, oraz obecne stosun­
ki polsko - niemieckie. W  skład nowego 
zarządu weszli: prezes p. dr. Stefan Kry 
męki, zast. prezesa — P. kier. R. Zarę­
ba, sekretarz — p. naucz. Gwóźdź, zast. 
sekr. p. Marja Kolasianka, skarbnik p. 
naucz. Tadeusz Dzióbek.

Miedźna. Odbyło się tu walne zebra­
nie miejscowego koła ZOKZ. przy udzia 
le delegata pow. zarządu p. naucz. Ja- 
kóbczyka. Po złożeniu sprawozdań — 
udzielono ustępującemu zarządowi ab­
solutorium. Poczem dokonano wyboru 
nowego zarządu w następującym skła­
dzie: pp. Klemens Sosna — prezes, W ik­
tor Taska — zast. prezesa, Janina Biela- 
towiczówna sekretarka. Janowski — 
skarbnik. Następnie delegat pow. wygło­
sił referat odnośnie do obecnej pobtyk. 
zagranicznej naszego państwa oraz o ce­
lu ZOKZ. w czasach dzisiejszych.

Brzeźce. Onegdaj odbyło się tutaj 
walne zebranie pod przewodnictwem de 
legata pow. zarządu p. kier. Kuźniar- 
skiego. Sprawozdania z pracy koła- zło­
żył prezes p. kier. Przybysz. Po udzie­
leniu absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi dokonano wyboru nowego za rzą ­
du z p. P rzybyszem  na czele. Delegat 
pow. zarządu zobrazował obecną sytua­
cję stosunków polsko - niemieckich. W 
wolnych głosach i wnioskach poruszono 
szereg aktualnych spraw'.

Bzie Górne. P rzy  udziale delegata p o ­
wiatowego zarządu ZOKZ. p. Kurtycza 
odbyło się w Bziu walne zebranie miej­
scowej placówki Z. O. K. Z. Ustępujący 
zarząd przedłożył sprawozdanie ze swej 
działalności rocznej, które wykazało, iż 
praca w kole nie ustawała, lecz podnosi­
ła się. Staraniem koła urządzano wiele 
uroczystości narodowych, które miały 
charakter bardzo podniosły. W  w ybo­
rach do nowego zarządu weszli p. Go- 
szyc zawiadowca stacji — prezes, p. 
Wojciech Dziwoki —  zast. prezesa, p. 
Aiojzy Dubos — sekretarz, p. W. Krupa 
— zast. sekretarza, p. Fr. Rajwa — skarb 
nik. Wkońcu delegat pow. wygłosił re­
ferat p. t. „Cele i zadanie ZOKZ."

Studzienice. Pod przewodnictwem 
delegata zarządu p. prof. Gajdy odbył'* 
się tutaj walne zebranie ZOKZ. Spraw o­
zdanie z rocznej działalnooc miejscowe, 
placówki składał ustępujący zarząd P m  
prof. Gajda dziękuje ustępującemu za­
j a d o w i  za bardzo owoc ią i bez'ntere- 
sowną pracę, prowadzone, na terenie tut 
gminy, poczem wygłosił rsferai o obec­
nych stosunkach politycznym} poisko - 
niemieckich, oraz o celu i zadaniu ZOKZ. 
Nowy zarząd ukonstytuował się nastę­
pująco: prezes p. Jan Figoluszka zast. 
prezesa p. Karol Gandor. naucz., sekre­
tarz p Komraus. zast. sekretarza p. An­
toni Dopieralski, skarbnik Fr. Swieraot. 
Pod koniec obrad omówiono szereg wa­
żnych spraw dot. stosunków miejsco­
wych. Zebranie zakończono hasłem 
„Cześć Ojczyźnie"!

Paw łow ice. W  bieżącym miesiącu 
odbyło się w Pawłowicach walne ze­
branie miejscowej placówki Z O K Z. przy

udziale delegata pow. zarządu p. kier 
Kurtycza. Sprawozdanie z pracy koła 
składali prezes i sekretarz. Ze sprawo­
zdań wynikało, że koło jest postawione 
duchowo i liczebnie dobrze. Delegat po­
wiatowy podkreślił z uznaniem pracę 
koła. Po udzieleniu abśolutorjum dokona 
no wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli prezes — p. L. Grabian- 
ka, komisarz kontroli skarb., zast. p. p. 
Garbas, sekretarz — p. J. Godziek, zast. 
sekr. p . E. Bojda, skarbnik — Izydor Ko­
nieczny. Następnie p. kier. Kurtycz w y­
głosił referat na tem a t‘obecnych stosun­
ków polsko - niemieckich.

M iędzyrzecze. Odbyło się tu walne 
zebranie miejscowego koła ZOKZ.. na 
które przybył z ramienia pow. zarządu 
p. naucz. Karol Gandor. Ze sprawozdań 
złożonych przez ustępujący zarząd z p. 
kier. Kassolikiem, zebrani dowiedzieli 
się o owoqnej pracy kola. Nowy zarząd 
wybrany na zebraniu ukonstytuował się 
następująco pp. kier. Józef Kassol-ik 
prezes, W alenty Kolonko — zast. pre­
zesa, naucz. Feliks Magot — sekretarz, 
Gwóźdź W alenty — skarbnik. Pod ko­
niec zebrania p. Gandor wygłosił prze- 

: mówienie obrazujące stosunki polsko - 
' niemieckie. Hasłem „Cześć Ojczyźnie" 
zakończono zebranie.

W arszowice. Pod przewodnictwem 
delegata zarządu powiatowego p. kier. 
Matusiaka odbyło się w W arszowicach 
walne zebranie miejscowej placówki Z. 
O. K. Z., na którem dokonano wyboru 
nowego zarządu w następującym skła­
dzie: prezes p. kier. Stanisław Markiel, 
zast. prezesa — p. Bronny Karol, sekre­
tarz — Jan W owra, zast. sekr. Zdunia 
Tadeusz, skarbnik — Fr. Lazar. Na ze­
braniu tern p. kier Matusiak wygłosił 
przemówienie o celu i zadaniu ZOKZ. w 
dobie obecnej.

Frydek - Gilowice. P rz y  udziale de­
legata zarządu pow. p. Adama Dzióbka 
odbyło się we Frydku walne zebranie 
miejsc, kola ZOKZ. Ustępujący zarząd 
złożył sprawozdanie z pracy za rok 
ubiegły. Stwierdzić należy, że koło w y­
wiązało się w zupełności ze swego za­
dania, urządziło kilka okolicznościowych 
uroczystości narodowych, kilkanaście 
przedstawień, na zebraniach miesięcz­
nych wygłoszono cały szereg referatów 
z dziedziny politycznej, historycznej i 
gospodarczej. Delegat zarządu pow. dzię 
kuje ustępującemu zarządowi za ponie­
sione trudy dla spraw y narodowej, po­
czem wygłosił referat przedstawiając 
obecne stosunki polsko - niemieckie, w 
drugiej części referatu omawia cele i za 
dania członków ZOKZ. — W  skład no- 
woobranego zarządu weszli: prezes 
p kier. J. Swajdo, zast. prezesa Ludwik 
Sitko, sekretarz — Piotr Jakóbczyk. 
naucz., zast. sekr. Jan Paszek, skarbnik 

Józef Morkisz.

1

Figura ku czci bł. Andrzeja Boboll w  Janowi* 
Poleskim, wystaw iona na rynku w  miejscu Jego  

m ęczeństwa.

Z całej Polski.
Sposób do wyrobu dolarów.

Sieradz. W e wsi Gruszczyce u gos­
podarza Walentego Cyganka zjawili się 
dwaj wędrowcy, k tó rzy_ zwierzyli mu 
się w pogawędce, że mają niezawodny 
sposób do wyrobu najprawdziwszych 
dolarów. Zachęcony wieśniak wydostał 
pieniądze ze skrytki i dał je wynalazcom 
„na wzór". Spryciarze owinęli dolary w  
papier i, posmarowawszy je jakąś „cu­
downą maścią", przy wtórze szatańskich 
zaklęć, włożyli do pieca chlebowego, o- 
świadczając, że „do rana pieniądze na­
rosną, jak na drożdżach". Uradowani 
gospodarze ułożyli się do snu, a gdy ra ­
no zajrzano do pieca, aby wydostać „w y  
piek". okazało się, że zamiast pieniędzy 
są^ylko  skrawki gazet. Oczywiście, że 
oszuści ulotnili się przezornie, a w raz z 
:imi zginęły bezpowrotnie dolarowe o- 
szczędności.

Tragiczna śmierć chłopca.
Nakło nad Notecią. Dziewięcioletni 

syn ogrodnika Kubiaka z Nakła, B ernard  
w czasie zabaw y nad Notecią, zobaczył 
na falach rzeki pływający korzeń, bar­
dzo podobny do białej marchwi. Chło­
pak przy pomocy tyczki przygarnął rze­
komą marchew do brzegu i obejrzawszy  
ją, skosztował i podzielił się z swoją 
czteroletnią siostrą. Skutki jednak spo­
życia korzenia niewiadomego pochodze­
nia były bardzo przykre. Po godzinie 
dzieci wiły się w  okropnych boleściach, 
wymiotując i narzekając na silny ból 
głowy. P rzyw ołany  lekarz dr. Rajewski 
stwierdził zatrucie ogólne, które u chłop 
ca skończyło się niebawem śmiercią. 
Dziewczynka, która widocznie mniej 
spożyła fatalnego korzenia, jest obecnie 
już poza niebezpieczeństwem śmierci. 
W ypadek wyw ołał w  całem sąsiedztwie 
żywe współczucie dla rodziców tragicz­
nie zmarłego chłopca.

nil l l i i
Składajcie datki 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.
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TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

Przedstaw ienie popularne „Frauleln Doctor".
W e w torek , 30 m aja o  godzinie 20 „Franiem  

D octor" , k tó ra  fascynuje sw oją  semsacyjno- 
szpieigowtsiką treścią , oraz doskonalą  g rą  na­
szych  a rty stó w . G łów ną postać w  tern p rzed ­
staw ieniu  od tw orzy  p. T e re sa  M areoka. D ziesiąt­
k a  p rzedstaw ień  praw ie, że w ysp rzedanych  — 
św iadczy  o dużem  zainteresow aniu  się publ.cz- 
ności żądnej w rażeń  — nic dziw nego, bo  w sz tu ­
ce te j przew ija się d ram at życia  kobiety-szpiega 
— a tempo kinem atografu trzym a w idza w cią­
g iem  naipięcu nerw ów . P rzedstaw ien ie  to daje 
d y r. te a tru  jako popularne po cenach  najniż­
szych.

„Egipska pszenica".
W  środlę 31 bm. o godz. 20 znakom ita  sztuka 

M. Jasnorzew sk ie j „Egitpska pszen ica", w  do­
skonalej in terp re tacji aktorskiej pp. Biesiadec- 
kiej, Jakubow skiej, M arw icz, R ozw adow skiej, 
[Arnoldta, G odlew skiego, W asilew skiego, oraz 
reżysersk ie j p. B iesiadeckiego.

W  p ią tek  1 czerw ca  z powodu generalnej pró­
b y  „Hołdu P rusk iego" p rzedstaw ien ie ' zaw ie­
szone.

. R E P E R T U A R :
- W torek , dn ia  30. bm.: „ F ra u le n  D octor" o 

*od z. 20.
Ś roda, dnia 31. bm .: „Egipska P szen ica". 
C zw artek , dnia 1 czerw ca. Z powodu gene­

ralnej -próby z „Hołdu P rusk iego" p rzedstaw ie­
nie zaw ieszone.

P ią tek , dnia 2 cze rw ca  „Hołd P ru sk i"  p rzed  
frontonem  Sl. U rzędu W ojew ódzkiego o godz. 
20-ej.

Sobota, dnia 3 cze rw ca  „F lo re tt i P a tapon" 
p rem iera  o godz. 20.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach
%  Kino Capito): „G dy kończy  się m iłość".

. i Kino Casino: „C złow iek, k tó ry  w rócił".
* {Kino Colosseum: „Zam ach".

|Kino Palace: „Robin H ood".
Kino Rialto. „C udotw órca".

) , Kino Union: „Na S yb ir"  ze Sm osarską, B ro ­
n is z e m , Sam borskim .

k

[Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
■®‘ Kino Apollo: „Szatan  zazdrości1*. II „Flip i 
Flap, ich dole i niedole".

Kino Roxy: „Syn Indyj**. II. „Igloo", dram. 
w  10 aktach.

Kino Colosseum: I. „W  niew oli", II. „Skarb  
na pustyni".

Rozm aitości.

-o-

Dział handlow y.
Notowania giełdy zbożowej i towarowej 

w Katowicach.
z dn ia  29 m aja 1933 r.

C eny  rozum ieją się za 100 kg p a ry te t wagon. 
K atow ice, w  haiidiu burtow nym , ładunkach w a­
gonow ych.

Ceny
fcranzakcyjne orientacyjne

Ż yto  18,50 18,25— 19,25
P szen ica  jednolita 33,00—35,1 0
'P szen ica zb ierana 32,00— 34,00
O w ies  jednolity  15,00— 16,00 15,00—16,00
O w ies z b e ra n y  14,00— 15,oo
'Jęczm ień na kaszę 17,50— 18,50
Jęczm ień b ro w arn y  20,00—23,uO
Jęczm ień pastew ny Ib.uo— 17,00
Łub im żó łty  11.00— 13,00
Ł u b u  niebieski 10,00— n.uu
G roch W iktoria 28,00—31,(X)
G roch  polny 2o.i>u— 22. ob
M ąka karto flana 27,00 27,00—28,10
M ak 190 — 210
H reczka 19.00—20 00
K ukurydza 29,25 19,00—20, i K?
M ąka pszenna 

g rysikow a 61,00—61,50 60,00—02,00
M ąka pszenna 

do  65 proc. 53,00—54,00 53,00—54,00
M ą k a . ży tn ia  

do 55 proc. 29,25—30,25
M ąka ży tn ia  

do 65 proc. 26,75—27,75 26,75—27,75
M ąka żytnia do 70%

* „sitkow a" 25,75—26,75
M ąka żytnia razow a 

do  95 proc. « 23,25—24,25
M ąka żytnia poślednia 

ponad 70% yym iał 17.00— 13. -0
O tręby  pszen. grube 9,50— 10,50
O tręby  pszenne średnie 9,00— 9,ou
O tręby  ży tn ie  9 ,75-10.25 9,75—1 0 .1
K uchy lniane 18,25— 19,25
Kuchy rz.epakowe 14,50— 15,00
Kuchy słonecznikow e 

43—44 proc. 16,00—17,09
Ś ru t sojow y 26,00—27,00
Kuchy z orzecha 

ziem nego 50 proc. 27,00—28„>0
Słom a p rasow ana 4,75— 5.u0
S iano 8,00 8 ,0 0 -  9,00

N a s i o n a :
S eradela  * 14,00— 15,75
W yka 13,50— 14,50
P eluszka 15,00— 17,-ki

O peracie  dokonyw ane na podstaw ie Kon­
w encji G enew skiej: p a ry te t w agon stac ja  z a ła ­
dow cza G órny Śląsk.
Ż yto  eksportow e 

jednolite 28.50 28.50—29,50
Ż yto  eksportow e 

zbierane 27.50—28,50
Pszenica eksportow a 

jednolita 39,50 37,00—38,00
Pszen ica  eksportow a 

zb ierana 36,00—37,00
O gólny obró t: 667 ton. U sposobienie: słabsze.

Zaludnienie kuli ziemskie}.
L iga N arod ów  podaje w  o g ło szo n y m  

niedaw no roczniku, że  w  ub. roku liczba  
ludności na globie z iem skim  przekro­
c z y ła  nieznacznie  2 miljardy. Z cy fr y  tej 
na Azję przypada 1.103 m iljonów, na 
Europę —  306 miljonów, na A m erykę  —  
252 rnilj., na Afrykę —  162 milj. i na O- 
ceanję-—  9 miljonów. W  Europie naj­
w ięk szą  ludność posiada Rosja (127 m i­
ljonów). za nią następują N iem cy  —  64 
milj., W ie lk a  Brytanja —  46 milj. itd.

Zjedzone koty.
Na położonej na południow ym  Atlan­

tyku, a  należącej do Anglji, w y s p ie  Tri­
stan da Cunha, rozm n oży ły  się ogromnie  
szczury , które d osta ły  się  tam z rozbi­
tego  okrętu. Na w y s p ę  tę raz na rok 
p r z y b y w a  z Anglji okręt z zapasami ar­
tyk u łów  s p o ż y w c z y c h  i innych to w a ró w  
dia n ielicznych w ysp iarzy .  W o b ec  w ięc  
piagi szczu rów , okręt, który przed d w o ­
ma laty  zaw in ą ł do Tristan da Cunha, 
p r z y w ió z ł  tam z Anglji także pew ną licz­
bę k o tó w  i łasic . N ieste ty ,  środek ten 
za w ió d ł  ca łkow ic ie ,  jak się  b o w iem  obe­
cnie okazało , liczba szczu ró w  na w ysp ie  
w cale  się nie zm niejszyła , w y g in ę ły  na­
tomiast koty  i łasice , pożarte przez  
szczury .

Człowiek może żyć do 150— 180 lat.
U c z o n y  rosyjski, b iofizyk Ł aząrew ,  

ogłos i ł  rezultaty sw o ich  długoletnich  
prób i d ośw iad czeń  w  dziedzinie b iofizy­
ki. Ł a za rew  stw ierdził ,  że  nasz  w zrok ,  
powonien ie , słuch itd. za leżą  od p raw i­
d ło w e g o  funkcjonowania m ózgu. Im 
w ięk szą  w r a ż l iw o ść  o środ k ów  n erw o­
w y c h  w  m ózgu, tern w ięk sza  jest w r a ż ­
l iw o ść  odnośnych  organ ów  zm ysłu . Je­
śli ośrodki n e r w o w e  są  zm ęczone , odbi­
ja się  to natychm iast na organach z m y ­
słu. Ale w r a ż l iw o ść  n e r w ó w  zmienia się  
w  zależnośc i  od w ieku  i od pory dnia. 
N a jw y ż sz a  w r a ż l iw o ść  w  ciągu  doby  
ma m iejsce o godzinie 2 po południu, a 
najniższa m ięd zy  godz. 3— 4 rano. D la­
tego  też śm ierć  następuje z w y k le  o tej 
porze, k iedy organizm  najmniej ma s iły  
do walki. P o ro d y  rów nież  odbyw ają  się  
w  tych  godzinach. M aximum w rażli­
w o śc i  ujawnia się u 2U-letnich osobni­
ków . Zdaniem uczonego, na ośrodki 
n e r w o w e  m ożną działać o d ż y w c z o ,  pod 
n osząc  sp raw n ość  ich działania. Laza-  
rew  sądzi, że  c z ło w ie k  m oże ż y ć  do 180 
lat (!) ,  jeżeli m ózg  jego będzie się pod­
tr z y m y w a ło  środkami fizyko  - chemicz-  
nemi.

Niebawem nastąpi pierw szy wzlot czło­
wieka w  rakiecie.

Rakieta, ó w  typ  statku, k tóry m a po­
s łu ż y ć  ludziom do podróży, w iodącej  z 
Ziemi na g w ia zd y ,  b y ła  już niejednokro­
tnie tytu łem  próby w y s y ła n a  w  p o w ie ­
trze. D o ty ch cza s  jednak chodziło  z a w ­
sz e  o rakietę bez załogi. W edle  nadcho­
d zących  obecnie  w iadom ośc i ,  za kilka 
m ie s ię c y  ,ma w y r u s z y ć  w  rakiecie kie­
row nik berlińskiego laboratorium rakie­
to w eg o ,  inż. Rudolf Nebel. Start ma na­
stąpić w  M agdeburgu, a w ła d z e  z e z w o ­
liły  już na dokonanie tej n iebezpiecznej  
podróży. Rakieta , do której w siądzie  
inż. Nebel, będzie w ą ż y ć  300 kg., dłu­
g o ść  jej będzie  w y n o s ić  8 m etrów . Każ­
da eksplozja w y z w a la ć  będzie  siłę  1500 
koni p arow ych . O azy  w y z w o lo n e  przez  
eksplozję, będą w y d o b y w a ć  się  przez  
rury z prędkością  5600 m etrów  na s e ­
kundę. Inż. Nebel pragnie się w zn ieść  
na 1000 m etró w  w y so k o .  Materjałem  
p o p ęd o w y m  będzie  m ieszanka tlenu i 
alkoholu.

Skąd pochodzi nazwa dolar?
N a z w a  dolar jest zn iek szta łcon ym  

w y r a z e m  niem ieckim  „thaler“ , tj. dolar. 
I ta jednak n a zw a  nie jest źród łow a  i 
z a w d z ię c z a  s w e  pow stan ie  dolinie Joa-  
chimstal (dziś Joach im ow o) w  C z e ­
chach, g d y ż  m onety  oznaczonej w ie lk o ­
ści, bite s w e g o  czasu  ze  srebra tamtej­
sz y c h  kopalni tego metalu, zaczęto  naj­

p i e r w  n a z y w a ć  „Joachim sthaler“, t. j. 
monetami z doliny Joach im ow a. A w ięc  
źródło n a z w y  dolara znajduje się  w  
C zechosłow acji .

Szwedzki żaglowiec z przed 1 500 lat 
w muzeum.

W  muzeum historycznem  w  Gothęn-  
burgu u m ieszczon y  z o s t a ł . ostatnio naj­
s ta rszy  ż a g lo w iec  szw ed zk i,  odnalezio­
ny  przed pięciu laty w  ziemi podczas  
kopania rowu. Statek  ten zakopany był  
w  ziemi w  Galtabeck, na w schodnich  
w y b rzeża ch  Skandyn aw ii.  W edług  o-  
pinji z n a w c ó w , pochodzi on z przed 1500 
lat, jest w ię c  najstarszym  statkiem  
skandynaw sk im . Ż a g lo w ie c  jest d łu g i  na 
14 m etrów  i posiada d ę b o w y  pokład, 
„Galtabeck Ship“, tak bow iem  n azy w a  
się odkopany ża g lo w iec ,  zosta ł  staran­
nie zrekonstruow any i u m ieszczon y  w  
muzeum w  Gothenburgu. S tan ow i on 
cenny zabytek  h istoryczny , dzięki któ­
remu ok aza ło  się, że rzem iosło  żeg lar­
skie jest w  Skandynaw ji znacznie  star­
sze , niż to przpuszczano pierwotnie.
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N owożeńcy w  Chinach.

Kawa za węgiel.
Ajencja brazylijska f in n y  Haniel et 

Comp. w  Duisburgu za w a r ła  — jak do1- 
noszą z Frankfurtu nad M enem  —  z nie- 
mieckiemi składami w ęg la  w  Hamburgu  
um ow ę o zam ianę 200 000 ton w ęg la  z 
zagłęb ia  Ruhry na k a w ę  brazylijską.  
W ęgie l  ten ma b y ć  dostarczony  do Rio  
de Janeiro w  przeciągu najbliższych  
sześc iu  m ies ięcy ,  tak, że  d ostaw a  jego  
ukończona będzie  na początku paździer­
nika. W  podobny sposób  zam ieniono już 
w  roku ub ieg łym  350 000 ton w ęg la  z 
zagłęb ia  Ruhry także na k aw ę.

Nowy pierwiastek.
J_ak donoszą  z P a ry ża ,  w  laborato­

rjum p. Curie -  S k łod k ow sk iej  odkryto

n o w y  p ierw iastek , którego w aga  a tom o­
w a  znajduje się .pom iędzy  Sam arium  a 
N eodynem . P ierw ia s tek  ten znaleziono  
d o ty ch cza s  ,v ilościach niezmiernie m a ­
łych, odznacza  się za ś  w yd zie lan iem  
promieni rad ioak tyw n ych  beta.

Nowy rodzaj loterji z biletów tram­
wajowych.

D yrekcje  tram w ajów  miejskich w  
Grazu (Austrja) w p row ad ziła  c iek a w ą  
inow ację w  celu zw ięk szen ia  frekwencji  
w  tram wajach. Oto codzień  trzy num e­
ry z pośród biletów  tra m w a jo w y ch  w y ­
gryw ają , a s z częś l iw i  p asażerow ie , któ­
rych bilety w y s z ły  w  ciągnieniu, o trzy ­
mują paczki ż y w n o ś c io w e  w artośc i  50, 
40 i 30 szy l in g ó w .

Z życia „Sokoła44 II Katowice.
Onegdaj odbyło się w  lokalu „S rzechy  Gór­

niczej" m iesięczne zebran ie  T. G. Sokół II Ka­
tow ice przy  licznym  udziale członków . P re ­
zes P. inż. W iduch w ręczy ł kilku członkom  dy- 
p.om y pam iątkow e, zakom un.kow ał o w yjeździ# 
na zlot do L w ow a, odbyw ającym  się z okazji 
uczczem a 250-tej rocznicy  obrony  W iednia 
przez króla Jana  III Sobieskiego. K oszty w y- 

•*>azdu w obydw ie strony  w ynoszą 18 zł. Człon­
kow ie, k tó rzy  okażą dobre w yniki, pojadą na 
koszt O kręgu. W  zw iązku ze zlotem  uprasza 
s ę tą  drpgą w szystk ich  członKÓw o liczne uczę­
szczanie i punktualne treningi, k tó re , odbyw ają  
s,ę w każdą środę i p iątek od godz. 5-tej po 
południu na boisku „Pogoni" w  K atow icach. W  
toku zebrania w ybrano  i kooptow ano do za­
rządu druha A chtelika E rw ina jako kron ikarza  
gniazda. Apelem druha p rezesa do członków , 
by w ięcej uczęszczali na ćw iczenia lekkoatle­
tyczne, zakończono zebranie hasłem  „C zołem ",

Festyn sportowy w  Żorach.
Klub S portow y Żory u rządza  w  niedzielę, 

dnia 18 cze rw ca  rb . wieliki festyn  sportow y  di* 
zw ycięzcy w klasie „A“ ; p rzeznaczony  jest cew  
ny puhar, zaś w  k lasie  B l,«a dyplom y. Zgło­
szenia k ierow ać na ad res : K’oib S portow y Ż ory, 
S ek re ta ria t przy  ul. B oryńskiej 4, do dnia 3-go 
czerw ca  rb.

Bokserzy śląscy
gościli 27 i 28 w P rzem yślu  i Lw ow ie, gdzie 
stoczyli walki z rep rezen tacjam i tych  m iast. 
O bydw a m ecze zakończyły  się zw y c ę s tw e m  
reprezentacji Ś ląska, k tó ra  pokonała P rzem yśl 
12:4, a Lw ów  10:6.

W ystęp tenisistów polskich
w tenisow ych m istrzostw ach  F rancji odbyw a­
jących siię w  P aryżu  w ypadł b 'ado , bow iem  już 
w pierw szym  dniu zostali w yelim inow ani Jęd rze  
jow ska i T loczyński. Jęd rzejow ska uległa Niem­
ce K rahw  nikel 5:7, i 1:6, a T loczyński p rzeg ra ł 
z doskonałym  A ustralijczykiem  C raw iordem  3:6 
1:6 i 4:6. Jedyne zw ycięstw o  odniósł H ebda, 
bijąc A ustralijczyka Mc. G ratha 8:6, 6:2, 7:9 i  
7:5.

Sukces polskich tenisistów na Łotwie.
W  tenisow ych m istrzostw ach  Ł otw y w Ry­

dze polscy tenisiści odnieśli szereg  sukcesów . 
M ianowicie Je rzy  S to larów  zdobył m istrzostw o 
w grze pojedynczej panów, bijąc w f nale Las- 
nego 6:1, 6:4; 8:10 1 6:4, D ublńska natom iast za ­
jęła drugie m iejsce w singlu pań, gdyż u leg li 
w finale Niemce C arna t 3:5, 7:5, 4:6.

KS. 06 M ysłowice uruchamia sekcję 
lekkoatletyczną.

P o  dłuższej p rzerw ie  ruchliw y obecnie K. 
S. 06 w znowił działalność sekcji lekkoatle tycz­
nej. Na zebraniu  konsty tucyjnem  na k .erow oika 
w ybrany został jednogłośnie p. Józef G rzbiela, 
k tórego  w yrobienie sportow e o raz  zam iłow anie 
do gałęzi tegoż sportu daje rękojmię należytego 
i pom yślnego rozwojiu i ow ocnych  w yników . 
Miłośnicy tego sportu znajdą okazję do w ypró­
bow ania sw ych zdolności zarów no w lekkoatle­
tyce jakoteż w grach sportow ych . Zgłoszeń a 
przyjm uje p. G rzbiela, nauczyciel, Szkoła IV.

Policyjny Klub Sportowy Katowice w  
finale drużynowych szermierczych  

mistrzostw Polski.
W  zw iązku z corocznerm rozgrywtkam i szer­

mierczemu o drużynow e m istrzostw o  Polski od­
były się już w roku bieżącym  spotkania w po­
szczególnych okręgach.

W półfinałach na podstaw ie losow ania odby­
w ają się następujące spo tkan ia:

Mistrz okręgu w arszaw skiego  ze Lw ow em . 
Łódź z Poznaniem  oraz K raków  z K a to w c a m i

W  dniu 21 maja rb. m iało się odbyć w Ka­
tow icach spotkanie A kadem ickiego Zw. Sporto­
wego K raków  z Policyjnym  Klubem S portow ym  
K atow ice o wejście do finału.

A kademicki Zw iązek S portow y K raków, d la  
u n k n ięc ia  porażki zrezygnow ał ze spotkania, 
oddając zw ycięstw o katow iczanom  valk-overem .

M iędzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — Czechosłowacja w Gdyni.
Jak słę dowiadujemy, w czasie tegorocznego  

Św ięta Morza w Gdyni — odbędzie się między­
państwowy mecz bokserski Polska — Czecho­
słowacja. Polski Zw. B. wystała do Gdyni spe­
cjalną komisję w składzie pp. M roziklewicza, 
Seydlltza i Dolata, której celem lest poczynie­
nie odpowiednich przygotowań do tych zaw o­
dów.
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